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tfaleźec do Europy? To wcale nie
jest łatwe
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wszystko się zaczęło od tego, 
. w 1948 roku 16 politycznych 
lataczy krajów europejskich 
iromadzony ch w RE wystosowa
n o  rządów wszystkich państw 
irego kontynentu odezwę, w 
6rej min. pisali: „Chcemy wi- 
ieć Europę jednolitą na całej 
I  przestrzeni. Pragniemy, aby 
ropa była wolna dla porusza- 
E się po niej ludzi, dla roz- 
wszechniania idei oraz wartości 
Sterialnych". Faktycznie stała 
| ta odezwa hasłem: „Europęj- 

■ tycy, wszystkich krajów, łącz- 
^  I  się!". 5 maja 1945 r. został 

chwalony statut Rady Europy 
yj j£), którego przewodnią myślą

I  prawa człowieka, prawa jed- 
ostki, ich przestrzeganie jak też 
Łstrzcganie demokracji w naj. 
Błzym tego słowa znaczeniu.

*

Obecnie do RE należy 29 państw, 
wśród nich przyjęte ostatnio Lit. 
wa, Słowenia, Estonia. RE ma wła
sny zasobny fundusz, udziela bez. 
zwaotaej pomocy, a także do* 
godnych kredytów takim państ
wom jak Litwa, która realizuje 
reformę polityczną i gospodarczą.

Wczoraj w hotelu „Lietuva" 
rozpoczęło się informacyjne se
minarium o roli i zadaniach Lit
wy jako członka Rady Europy. 
Povilas GYLYS, minister spraw 
zagranicznych w słowie inaugu
racyjnym zaznaczył, że najlep
szym sprawdzianem europejsko
ści państwa jest demokracja, za
chowanie wszystkich praw i swo
bód człowieka, a także samorząd, 
ność demokratycznie wybranych 
instytucji władz terenowych.

Następnie przemawiał Hans 
Peter Furrer, dyrektor Politycz
nego Dyrektoratu RE, który opo
wiedział o historii założenia Ra
dy oraz jej dużej roli, jaką od
grywa teraz min. pomagając eu
ropejskim postkomunistycznym 
państwom zintegrować się, czyli 
połączyć z Europą. W  semi
narium biorą udział członkowie 
Sądu Konstytucyjnego Litwy, mi. 
nieter sprawiedliwości Janas 
Prapiestis, wielu znanych - praw
ników, naukowców, działaczy 
kultury. Szczególną uwagę poś
więca się tematowi: „Europejs
ka Konwencja Praw Człowieka1'.

Jadwiga PODMOSTKO

W przededniu żniw
Obecnie na polach Litwy doj- 
ewają niezłe plony zbóż — 

widuje się zebranie koło 
min ton ziarna. Rolnicy po 

iożeniu funduszów nasiennych 
zapasów na karmę około trze- 
ej części plonów sprzedadzą 20 

liębiorstwom przetwórst- 
zbożowego. Zastępca naczel- 

dri ka wydziału artykułów zbożo
wi ych Ministerstwa Rolnictwa 

nas Zukas opowiedział kor. 
ii LTA D, Rućinskasowi, jak 
-£grgotowały się one do obsługi 

Ików w czasie żniw. 
Przygotowano już całą gos.

pod arkę magazynową. W  oddzia
łach przedsiębiorstw w Kownie, 
Rakiszkach, Nowych Swięcianach 
zainstalowano dodatkowe suszar
nie, Unie transportowe produk
cji, inne urządzenia również do 
obróbki wilgotniejszego ziarna. 
Ogółem przedsiębiorstwa Litwy o 
tym profilu w ciągu doby mogą 
wysuszyć około 34 tys. ton zbo
ża. Między innymi będą one 
przyjmowały od rolników przy
wiezione prosto z kombajnów 
ziarno o dowolnej wilgotności i 
zanieczyszczeniu. Zakłady prze
twórcze będą dla nich, jak też

dla spółek świadczyły również 
inne usługi Za pewną opłatą 
będą oni mogli przechowywać 
tu zboże, aż stanie się potrzebne, 
albo przetwarzać na mieszanki 
paszowe, na kasze i mąkę.

Cena skupu zboża z nowego 
plonu będzie znacznie wyższa 
niż w roku ubiegłym, na przyk
ład, przewiduje się, że za tonę 
ziarna paszowego będzie się pła
cić średnio około 400 litów. O- 
becnie przedsiębiorstwa przet
wórstwa zbożowego borykają się 
z dużym problemem, mianowi
cie potrzebują znacznych ulgo
wych kredytów na zakup zboża 
z nowych plonów, natomiast nikt 
nie śpieszy z ich udzielaniem

konferencja kardiologów w Oslo
| Duża grupa lekarzy litewskich 

stniczy w HI światowej kon. 
tancji kardiologii zapobiegaw- 
fej, która rozpoczęła się w Os.
I 27 czerwca. Szczególnie cen- 
> informacje w tych kwestiach 
'jomadzili naukowcy Kowień- 

Pej Akademii Medycznej;' któ- 
™"Lteż przygotowali aż 20 refe- 
Jów. Ogółem na tę konferen- 

: jak doniósł kor. spec. ELTA 
lOslo, przybyło 1750 specjali- 

kardiologii z 75 państw. 
Pierwszy referat „Globalny po

gląd na wpływ czynników śro
dowiska na profilaktykę chorób 
serca i układu krążenia” wygło
siła premier Norwegii, dr Gro 
Harlem Brundtland. Dziennikarzy 
ze stanem y  świecie w dziedzi
nie tych chorób zapoznano na 
konferencji prasowej. Skonstato
wano, że na choroby serca i 
układu krążenia zapada coraz 
więcej ludzi w krajach rozwija
jących się, natomiast mniej — 
w rozwiniętych. Od 1970 roku 
wskaźniki zachorowalności na

Zachodzie ciągle się poprawia
ją, natomiast na Wschodzie, 
szczególnie na terytorium b. 
Związku Sowieckiego, a zatem 
również na Litwie, ulegają pogor
szeniu. Przeciętna przewidywana 
długość życia na Litwie jest o 
10 lat krótsza niż np. w Islandii.

Światowa konferencja poświę
cona kardiologii zapobiegawczej 
w  Oslo potrwa do 30 czerwca.

(ELTA)

(twa i Korea Md.
W il n o  (elta ). O rozszerzaniu 
Wółpracy Litwy i Korei Połud. 
pej rozmawiali premier Adol- 
;rSleźevićius i konsul honoro

wy LR wy w tym kraju Kim 
Hong Kun.

A. Sleżeyićius podziękował kon. 
sulowi za jego pomoc w organi
zowaniu przedstawicielstwa Litwy 
na światowej wystawie „Expo- 
93". której otwarcie nastąpi na
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■Pięciodniowa konferencja mini. 
H  pracy i spraw socjalnych 

ptw członkowskich Europejs
ki Komisji Gospodarczej ONZ 
Rtoczęta się w poniedziałek w 
■jttystawie.
IJfest to trzecia europejska kon. 
Bncja szefów resortów pracy 
Ifpraw socjalnych po haskiej 

I )  i warszawskiej (1987). Ma 
fjażyć m.in. sposoby zreformo.

wania polityki socjalnej w pań
stwach postkomunistycznych i 
przygotować „Światowy szczyt 
socjalny" w 1995 r.

Europejskie Centrum Badań
Polityki Socjalnej i Opieki Spo
łecznej z siedzibą w Wiedniu op
racowało dla bratysławskiej kon. 
ferencji 368-stronicowy raport
„Opieka społeczna w społeczeń
stwie obywatelskim". Raport pre.

Rosja odłączyła Litwie gaz
W  tych dniach czytaliśmy z 

przejęciem o tym, że Rosja od
łączyła Estonii gaz za to, że ta 
wprowadziła ustawy, które og
raniczają prawa jej rosyjskich 
mieszkańców. Teraz dowiedzieliś
my się, że gaz odłączono rów
nież Litwie. Motywacja — nie

wypłacalność obu republik.
Jak nas poinformowano w Wi

leńskim Przedsiębiorstwie Gazo
wniczym, gazu wystarczy nam do 
15 lipca. A  dalej?.. Dalej jeżeli 
rząd niczego nie wymyśli, aby 
pokryć zadłużenie, zostaniemy 
bez gazu...

MINI - WYWIAD

Szerokiej drogi
Z okazji powrotu lita na Lit

wę, urzędnicy banku w miniony 
piątek zorganizowali dziennika
rzom spec jedną konferencję, pod
czas której przewodniczący Li
tewskiego Banku Romuałdas Viso- 
kavićius pogratulował zebranym 
tego historycznego momentu o- 
raz wręczył wszystkim po du
żej białej róży. Z tej też okazji 
zorganizowano skromne przyję
cie, podczas którego podzięko
wano dziennikarzom za pomoc, 
jakiej udzielili szybko i opera
tywnie naświetlając cały proces 
wprowadzenia litów.

— Mamy jot lity. Jak wyglą
da sytuacja w bankach z wy
mianą? — pytam zastępcę jJrze. 
wodnJcząęego litewskiego Ban
ku TWarasa Karali usa.

— Jak na razie większych 
kłopotów nie mamy. Owszem, 
kolejki są, ale jakoś sobie ra
dzimy. Największe kolejki są 
przy Banku Oszczędnościowym. 
Warto ludziom wyjaśnić, że wy
miany dokonuje nie tylko Bank 
Oszczędnościowy, ale także

wszystkie inne banki.
— Okres wymiany jest dość 

krótki, czy pracujący Indzie, o- 
soby starsze bez problemu będą 
mogli dokonać te) operacji?

— Jak najbardziej. Wszystkie 
banki będą czynne w sobotę, a 
także w niedzielę.

— Czy można powiedzieć, te 
banki dobrze się przygotowały 
do ty di operacji finansowych?

— Sądzę, że tak. Mogą się 
worawdzie zdarzyć jakieś niepo
rozumienia, gdyby czasem zab-

, rakło litów bądź centów. Nie po
trwa to jednak długo, gdyż już 
nową partię litów, lepszych ja
kościowo, -drukuje się w Wiel
kiej Brytanii i wkrótce będziemy 
ie mieli w obiegu.

— Czy lit dotarł już do ban
ków naszych sąsiadów w Esto
nii 1 na Łotwie?

— Nie, ale dotrze on tam je
szcze w  tym tygodniu.

— Życzę więc litom szerokiej 
drogi i dziękuję za rozmowę.

Julttta TRYK

Oświadczenie Litewskiej Partii Republikanów
28 czerwca litewska Partia 

Republikanów wystąpiła z oświa
dczeniem na temat strajków i 
pikiet w Republice Litewskiej. 
Głosi ono, że partia uznaje pra. 
wo poszczególnych grup. społecz
nych obywateli Litwy do obro
ny interesów ekonomicznych w 
postaci strajków ekonomicznych 
1 pikiet. Mają być one jednak 
zgodne z literą prawa i nie mo
gą mieć charakteru politycznego. 
Pierwszeństwo w życiu politycz
nym i gospodarczym Republiki 
Litewskiej mają ogólne interesy

Republiki Litewskiej. Dlatego też 
LflR potępia i  opowiada się prze
ciwko strajkom, które godzą w 
interesy Republiki Litewskiej i 
dążą do tego, aby interesy odrę
bnych grup społecznych domino
wały.

Straty z  nielegalnych strajków 
ekonomicznych i pikiet mają po
kryć sarni strajkujący, powinni 
też podjąć się odpowiedzialności 
prawnej i administracyjnej — 
głosi oświadczenie Litewskiej 
Partii Republikanów. (ELTA)

Damska kadra uniwersytetów
początku sierpnia w Seulu, jak 
też przeprowadzane na niej dni 
krajów bałtyckich. Omówiono też 
niektóre kwestie związane z 
przewidywaną wizytą premiera 
Litwy w -Korei Południowej.

lONFERENCJA MINISTRÓW PRACY I SPRAW SOCJALNYCH W BRATYSŁAWIE
zentuje komplikujące się proble
my polityki społecznej w krajach 

.Europy Zachodniej oraz szkicuje 
założenia reformy polityki socjal
nej w krajach na drodze do go
spodarki rynkowej. Wskazuje in.

■ in., że „polityka socjalna jest 
niezbędnym uzupełnieniem refor. 

' my gospodarczej. Jedna jest nie 
do pomyślenia bez drugiej".

(PAP)

— o sobie i innych
29 czerwca na Uniwersytecie 

Wileńskim rozpoczyna się kon
ferencja stowarzyszeń kobiecych 
uniwersytetów trzech krajów 
bałtyckich w celu omówienia 
działalności organizacji kobiecych 
tych państw.

Na Litwie, Łotwie i w Estonii 
stowarzyszenia kobiece zostały 
reaktywowane dwa lata temu. 
„Same własnymi siłami powin
nyśmy i możemy zgłosić, wyar
tykułować nasze problemy, po
wiedziała prezeska stowarzyszeń 
kobiecych uniwersytetów Iitwy, 
docent Marla Auśrine Pavilionie. 
ne, równouprawnienie płci bo
wiem deklarowane jest jedynie 
na słowach. Nawet w środowis
ku uniwersyteckim kobieta czę
sto czuje się poniżona". Zdaniem 
docent M. Pavilioniene, obecnie, 
gdy w kraju coraz częściej mó

wi się, że kobieta powinna wró
cić do rodziny, szczególnie waż
ne jest odsłonięcie potencjału jej 
twórczej osobowości jako równo
rzędnej mężczyźnie, potrafiącej w 
znacznym stopniu wzbogacić 
SDOłeczeństwo. Na uniwersytetach 
Wileńskim l Kowieńskim utwo
rzono ośrodki studiów ds. kobie. 
ty, rodziny, płci w społeczeńst- 
tv, które badają sytuację koble- 
wie. Na Uniwersytecie Wileńskim 
powstała biblioteka tematyczna, 
wykładany jest specjalny przed, 
miot międzywydziałowy.

Stowarzyszenie Kobiet Uniwer. 
sytetów Litwy nawiązało kontak
ty z • pokrewną federacją mię
dzynarodową. Przedstawicielki jej 
z USA, Holandii, Szwajcarii po. 
mogły w zorganizowaniu tej kon
ferencji w Wilnie.

(ELTA)



Amerykański atak rakietowy na Bagdad
W  niedzielę USA zwołały 

członków Rady Bezpieczeństwa 
NZ na pośpieszną naradę, aby 
obszernie poinformować o doko
nanym OBłiźelaffiiu Bagdadu ra
kietami.

Przed rozpoczęciem Eamknlę- 
tej sesji Rada Bezpieczeństwa, 
ambasador Ameryki w  ONZ Ma- 
dełeine Albright oświadczyła, że 
zamierza przedstawić niezbite do. 
wody, iż Irak planował zamach 
przeciwko byłemu prezydentowi 
Ameryki Gearge Bushowi pod
czas jego wizyty w  Kuwejcie. 
Eksperci ustalili, że wykryte w 
samochodzie bomby były produk- 
■cji irackiej, natomiast zatrzyma
ne osoby podejrzane przyznały 
się, że do tespr zamachu szyko
wano fe W  centrum wywiadu 
irackiego. Albright powiedziała, 
że prezydent- Bill Clinton wydał 
rozkaz do działań bojowych na 
podstawie 51 artykułu Karty NZ, 
który zezwala na użycie siły w 
celach samoobrony. 'm

Właśnie na podstawie tego 
artykułu 1 w odpowiedzi na ter
rorystyczne plany Iraku amery
kańskie okręty wojenne w  Zato
ce Perskiej i na Morzu Czerwo. 
nym wystrzeliły w  kierunku cen
trum wywiadowczego Iraku w 
Bagdadzie 23 rakiety typu „To
mahawk", 3 których 16 trafiło 
w cel, 4 eksplodowały w  pobli
żu, pozostałe trzy natomiast w 
odległości 500 metrów.*

Irak oświadczył, że podczas 
„podłego aktu terrorystycżnego" 
zginęło 6 osób i  10 doznało ob
rażeń. Dziennikarzy ir pracowni-. 
ków ambasad, znajdujących się 
w Bagdadzie, zaprowadzono do 
ruin szpitala i zburzonych do
mów mieszkalnych, ale nie zez
wolono im z -bliska obejrzeć 
siedzibę sztabu wywiadu.

Światowa opinia publiczna 
kontrowersyjnie zareagowała na 
działania USA. Sojusznicy za
chodni zaakceptowali, decyzję 
Clintona, natomiast kraije arabs
kie kategorycznie zaprotestowa
ły przeciwko takiemu sposobowi 
rozstrzygania konfliktu;.

Niespodziewanie dużą aproba
tę wyraziła Rosja, która jeszcze 
na początku tego roku opowia
dała się przeciwko rajdom 
wojsk zachodników sojuszników 
na Irak.

Anglia, Włochy i Niemcy ok
reślają w oświadczeniach działa
nia ibojowe USA • jako słuszne 
przeciwstawianie się w  obronie 
eks-prezydenta G. Busha, które
mu Irak nie może darować swej 
przegranej podczas konfliktu w 
Zatoce Perskiej.

Francja oświadczyła-, że rozu
mie motywy działań Amefryki, 
jednakże światowa opinia publi
czna powinna- od nowa rozważyć 
swoje stanowisko względem I- 
raku.

Niektóre kraje arabskie zacho
wały w  sprawie konfliktu zna
czące milczenie, natomiast głów
ny sojusznik Ameryki podczas 
konfliktu w Zatoce Perskiej E- 
gipt wskazał, że atak Waszyn
gtonu stanowi typowy przykład 
dwulicowej moralności Zachodu. 
Jordania, która stała na uboczu 
podczas konfliktu iracko - ku- 
wejckiego, wyraziła współczucie 
Irakijczykom. Sudan również po
tępił atak, w  wyniku którego 
zginęli niewinni ludzie. Libia, 
którai jeszcze nie uregulowała 
stosunków z USA po konflikcie 
1988 roku, podkreśliła, że ostrze
lanie Bagdadu stanowi tylko 
część spisku, jaki Ameryka knu
je przeciwko Irakowi.

Liga Arabska podkreśliła, że 
takie działania bojowe można 
podejmować wyłącznie po uzys
kaniu aprobaty Rady Bezpieczeń. 
stwa NZ, inaczej bowiem polity
ka wielkich mocarstw może spo
wodować destabilizację na świę
cie.

Kuwejt jako jedyny spośród- 
wszystkich państw arabskich w y
raził oficjalną aprobatę działań 
USA.

Przedstawiciele niektórych kra
jów europejskich oświadczyli, że 
są skłonni wierzyć w  bardziej 
zdecydowane działania również 
w  wojnie byłej Jugosławii, aby 
prezydent Serbii Slobodan Milo- 
śeVić uświadomił, że za nieprze
myślane działania może doczekać 
się zasłużonego odwetu. .

W  Bagdadzie ponad 10 tys. 0- 
burzonych Irakijczyków przyłą
czyło się do konduktu pogrzebo
wego mieszkańców poległych 
podczas ataku, żądając odwetu 
za przestępstwo. W ielu spośród 
nich niosło portrety Saddama 
Husejna i wznosiło okrzyki prze
ciwko Clintonowi i  Ameryce.

Według -sondażu przeprowadzo. 
nęgo wśród Amerykanów przez 
instytut Gallupa, którego wyniki 
podała sieć .telewizyjna CNN i 
dziennika „USA Today", zdecy
dowana ich większość (66 proc.) 
popairła atak rakietowy na Bag
dad, ale jednocześnie 54 proc. 
wyraziło, obawę, że może on 
sprowokować ataki terrorystycz
ne w  Stanach Zjednoczonych.

Jako „słuszną" akcję sił ame
rykańskich określiło 58 proc. u- 
czestników ankiety. 53 proc. an
kietowanych wyraziło pogląd, że 
Stany Zjednoczone powinny pod
jąć próbę zamachu na Saddama 
Husejna, a 37 proc. było temu 
przeciwnych.

Atak nie wzmocnił jednak w 
sposób istotny pozycji prezyden_ 
ta Clintona. Tylko 20 proc, u- 
czestników ankiety oświadczyło, 
że ma teraz więcej zaufania do 
zdolności przywódczych Clintona. 
60 proc. nie zmieniło swej opi
nii na ten temat.

WATYKAN UBOLEWA Z POWODU  
AMERYKAŃSKIEGO ATAKU NA BAGDAD

Stolica Apostolska wyraziła w 
poniedziałek ubolewanie* z  powo
du tragicznego bilansu niedziel
nego amerykańskiego ataku ra
kietowego na Bagdad.

Rzecznik Stolicy Apostolskiej 
Joaąuin Navarro Valłs oświad
czył, że Watykan nie może za
jąć stanowiska w sprawie ataku

rakietowego, „ponieważ nie znax 
powodów, które mogłyby us
prawiedliwić taki krok".

Watykan, ubolewając z po
wodu śmierci niewinnych ludzi, 
wyraził nadzieje na lojalny dia
log Stanów Zjednoczonych z 
Irakiem jako jedyną drogę ku 
pokojowi.

OSTRZAŁ POZYCJI GRUZIŃSKICH  
WZDŁUŻ GUMISTY

Ostrzał pozycji gruzińskich z  
•czołgów i moździerzy rozpoczę
ły oddziały abchaśkie w niedzie
lę wieczorem po stosunkowo 
spokojnyflj dniu na froncie, prze-- 
biegającym wzdłuż rzeki Gumista

-rn- podało Centrum prasowe gru
zińskich wojsk w Abchazji.

Według tego źródła, strona 
gruzińska n ie ' odpowiadała na 
atak, by zapobiec ostrzałowi Sii- 
chumi.

ZAOSTRZENIE SYTUACJI W ESTONII
Rada miejska Narwy, drugie

go có do wielkości miasta na 
północnym wschodzie Estonii, 
zebrała1 się w poniedziałek na 

^zwyczajnej sesji, aby okreś- 
- sVi*oje Stanowisko wobec no

wego prawa o- cudzoziemcach.
Przewodniczący Rady Władimir 

C^ujkin przedstawił projekt 
przyznający 62-tysięcznemu mia
stu, zamieszkałemu w  86 pro
centach przez -Rosjan, autonomię 

-oraz przewidującyT-że jakiekol
wiek ustawy ograniczające pra
wa mieszkańców, muszą być naj

pierw zaaprobowane przez Ra
dę. Zaproponował także przepro
wadzenie referendum 11 lipca na 
temat prawa o cudzoziemcach i | 
statusu specjalnego dla miasta.

Prezydent Lennart Męri zawie. 
sił -stosowanie ustawy o cudzo
ziemcach do czasu uzyskania -o- 
piniii na ten temat od ekspertów 
z KBWE i* Rady Europy.

W  czasie trwania sesji w Nar
wie pod gmachem Rady miejskiej 
zebrał się tłum Rosjan domaga
jący się zmiany . ustaw-y o cu
dzoziemcach.

O k n o  n a  ś w ia t
Z DONIESIEN PAP
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I  Galilei.

Wizyta prezydenta RP 
L. Wałęsy na Białorusi

Prezydent Rzeczypospolitej Pol
skiej Lech Wałęsa rozpoczął w 
poniedziałek dwudniową wizytę 
Oficjalną w Republice Białorus
kiej.'

Na lotnisku w Mińsku przy
witał go  przewodniczący Rady 
Najwyższej Białorus.i Stanisław 
Szuszkiewicz, Po złożeniu kwia
tów pod pomnikiem Zwycięstwa, 
prezydent RP udał się do pałacu 
ceremonii oficjalnych na rcrano- 
wę w  cztery oczy z  Szuszkiewi
czem." ’

Po południu Lech Wałęsa roz
mawiał z . premierem Białorusi 
Wiaczesławem'Kiebiczem i mini
strem spraw zagranicznych Pio
trem Krawczenką.

Hodczas składania wieńców 
pod pomnikiem Zwycięstwa pre
zydenta RP przywitali Polacy — 
mieszkańcy Mińska. „Stare rzeczy 
zostawmy historii —  wyciągnij
my wnioski, tracili jedni i dru
dzy, a inni- na nas zarabiali" — 
powiedział Lech Wałęsa. Na je
dnym z  transparentów napisano: 
„Drogi Lechu, otwórzcie granice 
dla obywateli białoruskich".

Dziś prezydent Wałęsa weź
mie udział w  sesji Rady Najwyż
szej (parlamentu) Republiki Bia
łorusi. Następnie szefowie obu 
państw wystąpią na wspólnej 
konferencji prasowej.

Po południu Wałęsa odwiedzi 
Bairanowicze i . Nowogródek, 
gdzie -ma się spotkać z  Polonią.

MOSKWA. Prezydent Estonii 
Lennart Meri postanowił zawie
sić Stosowanie ustawy o cudzo
ziemcach, którą Rosja uznała za 
„dyskryminacyjną*^ do czasu 
sformułowania opinii na ten te
mat przez ekspertów organizacji 
międzynarodowych, takich . jak 
Konferencja Bezpieczeństwa i 
Współpracy w  Europie (KBWE)
•i Rada Europy według komu
nikatu ogłoszonego w  niedzielę § 
przez agencję Baltfax.

Meri zwrócił się o „obiektyw, 
ną, profesjonalną ocenę" eksper_ 
tów międzynarodowych, „przęd 
podjęciem jakiejkolwiek decyzji, 
o wprowadzeniu w  życie ustawy 
o cudzoziemcach* ‘ uchwalonej 21 
-czerwca przez parlament

W  myśl tej ustawy Ok. 500 
tys. rosyjskojęzycznych miesz
kańców Estonii; którzy zamiesz
kali w  tym kraju po 1940 r., ma 
dwa lata-, by uzyskać obywatel
stwo estońskie, a jeśli tego nie u_ 
czynią, będą musieli ubiegać się 
o zezwolenie na pobyt, jak każdy 
cudzoziemiec.

Prezydent poinformował rów
nież, że zamierza zorganizować 
„okrągły stój**  ̂ udziałem przed
stawicieli mniejszości narodo
wych, który miałby sformułować

10 OSÓB RANNYCH W  WYNIKU ATAKU 
NA DOM AZYLANTÓW

10 osób zostało rannych w 
poniedziałek .rano ■ w wyniku 
wybuchu granatu dymnego u- 
mieszczonego w  domu dla ucho
dźców w  Goeteborgu. Był to

ZMARŁ SŁYNNY BAS BORIS CHRISTÓW

Boris Christów, słynny bas po- 
, chodzenia bułgarskiego, miesz

kający od 40 lat we Włoszech, 
zmarł w Rzymie w poniedziałek 

,iw wieku 79 lat.

ĆWICZENIA OBRONNE NA KUBIE  
Z UDZIAŁEM 4 MLN CYWILÓW

Prawie 4 miliony kubańskich 
, cywilów wzięło udział w  ćwi
czeniach obronnych przeprowa
dzonych w niedzielę na Kubie.

Celem były < „przygotowania 
narodu do ewentualnego ata
ku z zagranicy", jak podała o- 
ficjalna kubańska agencja praso, 
wa' Prensa Latina, którą cytuje 
AP. /  * .

Kubańscy przywódcy obawia
ją się, że możliwość takiego a- 
taku na wyspie wzrosła w osta
tnich latach, kiedy doszło do ut
raty dawnych sojuszników woj
skowych i handlowych kraju po 
\ipadku Związku Radzieckiego. 
Kuba czuje srę szczególnie zag- 
i ozon a możliwym atakiem ze 
strony i  ej sąsiada i wieloletnie

go wroga |— Stanów Zjednoczo
nych.

TASS sprecyzował, że w cza
sie niedzielnych ćwiczeń w  2- 
milionowej stolicy przygotowy- - 
wano się do odparcia ewentual
nego zmasowanego ataku lotni
czego „potencjalnego przeciwnie 
ka Kuby — amerykańskiego 
imperializmu**. Ćwiczono wariant 
„neutralizacji nalotu wrogich 
bombowców**.

Miliony Kubańczyków należą 
do różnych organizacji paramili
tarnych i co jakiś czas przepro- 

' wadza się na wyspie' ćwiczenia 
w zakresie obrony cywilnej. Na g 
całej wyspie wydrążono — podaje 
TASS * — liczne betonowe tune
le, mające służyć jako podziem
ne schrony.

TALLINN ZAWIESZA USTAWĘ O CUDZOZIEMCACH

Christów Specjalizował się w 
operach rosyjskich. Jedna z naj
większych jego ról była tytuło
wa partia w operze „Borys Go
dunow* * Musorgskiego.

Straty m a ^ U ,
W  rejonie 

utrzymuje k  |g 9
p i  w  I l l i l i P l
raelskie a ta k o^ M  
lne stanowisk* i S
piątek obiekty | | H  
«  ucĥ

1libańskich 
tzw.
i  (AM.),
dały jednak/tert, ,#
byli cywilami^ 1 

Siły APL składaj, > 
tys. ludzi. J(ał t0 g |  
ską współdziałają ,
Jej zadaniem J
do ostrzeliwania %
“ “ tów muzułma^jT1 Maj 
rium Izraela. S I isi

I  WALKI C0R17
|  gw ałtow niej^

propozycje w  sprawach politycz. 
nych i socjalnych.

Decyzja prezydenta ma wy
raźnie na celu uspokojenie Mos
kwy po gwałtownych krytykach 
z jej strony. Borys Jelcyn po
tępił w  czwartek wspomnianą 
ustawę jako formę „czystki et
nicznej*', domagając się od Tal- 
linna „rewizji stanowiska". Jed. 
nocześnie Moskwa w  odwecie 
wstrzymała od piątku dostawy 
gazu do Estonii, dla której jest 
to sprawa o żywotnym znacze
nia.'''

Równocześnie Rosja zwróciła 
się oficjalnie do Rady Europy, 
by Rada rozpatrzyła ponownie 
członkostwo Estonii, przyznane 
jei w  maju. Przypomnijmy, że 
już wówczas Rada Europy uzna
ła, iż  wspólnota rosyjskojęzyczna 
w Estonii nie stanowi „history
cznej mniejszości'*, jako że ro- 
syjskojęzyczńi robotnicy i woj
skowi zostali tam masowo wy
słani po aheksji tego kraju przez 
ZSRR. A  parlament europejski, 
w  raporcie sporządzonym po po
bycie kilkiŁ-. misji w  Estonii, uz
nał nawet tamtejsze ustawodaw
stwo o obywatelstwie za „bar- 

,dzo liberalne".

pierwszy w tym roku tak po
ważny atak przeciwko azylan
tom w  Szwecji. Wszystkich po
szkodowanych odwieziono do 

'szpitala.

starć zbrojnych. N a id ^ ^  
ki toczyły się g  ost2 j™  
dżinach w rejonach S  | 
la] , Zavidovicl na | § H i  
rajewa. Lokalni dowódr,^, 
nęli te rejony dla [ S l? !  
hełmów- i ó b s e ir o tM  
kowych. .i

Według poniedziałkowych 
niesień radia chorwacki®) 
wołującego się na dane ( W  
ckich Sił Obronnych (HVDLi 
czasie walk z Muzułmanami i  
40 tys. Chorwatów za 
pędzonych ze swych c 
Bośni Środkowej^ Poi 
zeszłym tygodniu 40 Chonralój 
zginęło w walkach o teryfcri 
ze swymi byłymi sojusznik 
Muzułmanami,,'Względny spdo 
panował w  Sarajewie. Snajperi 
i ciężką broń maszynową si]d| 
było natomiast w będącej 
kach Serbów Vogoszay, 
północny zachód od Sarajew)

„ENERGIA ATOMOWA 
A BEZPIECZEŃSTWO 

CZŁOWIEKA"

W  rosyjskim' mieście Nij 
No\v*gorod rozpoczęli “  
poniedziałek ;' międzyn 
konferencja poid S  
gia jądrowa a bezpieacD5" 1 
człowieka" w której M  
dział dyrektor geneiatoyj, 
dzynarodowef- Agencî  
Atomowej Hans B1&- 

Konferencjai na g p | l  
j aliści z całego swiaU ^  
wią 700 referatów, p 
je  różne aspekty ba ■ j 
dla człowieka i  sręffl i 
korzystania energii

P O L K A  W ŚRJDjn
LAUREATEK K O N ^

p ięK NO SC I 

I  oi
Wicemiss Polonia g|(|

Wolska zdobyła arug1 J^uf|
■w prestiżowym
„Oueen of the Y e a f^
Roku), do którego t<l»

NR

lazji stanęło 
dziesiąt piękności

Królową * * * £ ? + 1  
Norwegii Rita O 11 
cim miejscu, znal>I,a

lijka- H  %
Polka zdobyła 

pur także kilka g  W t
wych wyróżnień- ^
Miss Osobowości , 
nych Oczu. I  178 3

Marzena 
wzrostu, jest
mie produkcyjn ^  fflS M
dzo dobrze *na G|
jest uzdolniony S 3
tnie uczestniczyw r p t f  I  
dy l i  sesjach H
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DELEGACJA LITEWSKA W STRASBURGU 
L27 czerwca do Strasburga udała delegacja parlamentu lite-
wskiego z wiceprzewodniczącym Sejmu Aloyzafitem Sakalasem na 
I44 sesję Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy. W  jej 
fjfcład wchodzą posłowie AAgis Gricius, Yytautats Landsbergłs i 
jgbigniew Siemienowicz.

Na sesji ma być podpinany protokół do konwencji europejskich 
Iw sprawie praw człowieka, w którym m.m. przewidziane jest sil
niejsze zaakcentowanie praw mniejszości narodowych.

DELEGACJA LITEWSKA POWRÓCIŁA Z RUMUNII 
K Rumunię odwiedziła delegacja rządowa Republiki Litewskie] z 
ministrem spraw zagranicznych iPovilaSem Gylysem. W  Rumunii 
Jarafowana została umowa o przyjaźni i współpracy oraz podpi
sane zastały protokoły o wymianie towarowej między Republiką 
litewską i  Rumunią na rok 1993 oraz o współpracy ministerstw 
%nraw zagranicznych obu państw.

740-LECIE KRETYNGI 
3 ł  Mieszkańcy Kretyngi oraz jej goście uczcili 740-lecie założe

nia tego żmudzkiego miasta.
K W  Białej Sałi muzeum miejskiego przewodniczący Rady sa
morządu rejonu kretyngowskiego Bernardas Anużis przekazał 
merowi miasta Petrasowi Gliaubertasowi na przechowanie stare 
lymbole -^ zatwierdzony dekretem prezydenta Republiki -̂ Litew
skiej herb miasta1 z wizerunkiem Marii Hanny z  Dzieciątkiem Je
sus na ręku oraz sztandarem miasta. Na podstawie ikonografii 
lisftorycznej stworzyła je  plastyczka wileńska Dalia Ramoniene.

ZJAZD ,rATEmNINKASÓW,,
L- W  Wilnie w kościele św. Kazimierza odbył się zjazd Litewskiej 
Federacji Ateitińinkasów oraz związku Starych Towarzyszy Atei- 
ttininkasów.
I  Aleftininkasowe to organizacja uczącej się młodzieży litewskiej 
i  powstałych spośród niej stowarzyszeń. Swym zalążkiem nazy
wają pierwsze litewskie katolickie organizacje studenckie, które 
W Europie Zachodniej zaczęły powstawać pod koniec minionego 
Ruletia. Nazwa organizacji pochodzi od czasopisma „Ateitis" 
M,przyszłość"), które zaczęło się ukazywać w Kownie w 1910 r. 
[Hasłem było — wszystko odnowić w Chrystusie, służąc Bogu i 
KDjczyżnie.

NAUKOWCY W  NĘDZY 
I  Przeciętne uposażenie naukowców Petersburga jeSt najniższe w 

^ w  caiłym regionie i sięga 10.690 rubli, co nie stanowi nawet 20 
[USD miesięcznie. W  związku z  tym rada związku zawodowego 
pracowników Akademii Nauk Rosji wystąpiła z  apelem do rz^- 
du, który głosi, że instytucje Akademii Nauk Rosji są w stanie 
[kryzysu finansowego. W  niektórych nie wypłacono poborów na- 
Iwet za maj, nie płaci się urlopowych. Związki zawodowe utworzy
ły już komitet przygotowania masowych akcji protestu, jest mo
wa o odezwie do Sądu Konstytucyjnego -Federacji- Rosyjskiej, 
gdy rząd naruszył akty ustawodawcze dotyczące wynagrodzenia 
za pracę.

„OLrVETnM W  WILNIE 
r Jedna z największych firm komputerowych świata „01ivetti" 
(Włochy) ma zamiar wejść na xynek -litewski. W  Wilnie rozpo- 
lęrął już swą działalność przedstawiciel finny S. Milanović. Ta
fcie same przedstawicielstwa istnieją już w Mińsku, Kijowie, War- 
gjzawie, Budapeszcie i, innych miastach Europy Wschodniej.

MAŁY JUBILEUSZ 
1 Stowarzyszenie Giełd Litewskich święfci swój roczny jubileusz. 
(Dziś organizacja ta ma tylko jednego konkurenta' — Giełdę Bał
tycką. Pozostałe — albo się zjednoczyły, albo w ogóle przestały 
istnieć.
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i Towarzystwo Krajoznawcze Litwy ogłosiło akcję zbierania da- 
p y  ch o zaginionych litewskich wsiach. Zdaniem Towarzystwa, na 
feziś zarejestrowanych jest 14 łys. nie istniejących już Wsi.

GRAND PRIX DLA MISTRZA 

I Stasys Eidrigevićius, którego wystawa była czynna niedawno 
w Wilnie, wrócił do Warszawy, gdzie mieszka. Tu dobiegła go 

świadomość, że został nagrodzony Grand Prix na światowej wy- 
Istawie plakatu w Paryżu. Jest to największe z dotychczasowych 
■uznanie dla gratika.
| ‘ I V  italski skończyła właśnie film telewizyjny o S. Eidrigevi- 
fćiusie. Reżyser — W. Janda.

ŁOTWA PRZESZŁA NA ŁATY
B Wczoraj Łotwa przeszła na łaty w rozliczeniach wewnątrzkra^ 
łjowych. Łat stał się jedyną będącą w obiegu walutą w republi- 
Łre. Jeden łat równa się 1 dolarowi i 52 centom. A  więc łat jest 
■najwyżej cenioną walutą na świecie.

KOMISJA KREDYTOWA 
i  Na Litwie została powołana specjalna Komisja Kredytów Za. 
■granicznych do spraw sprawiedliwego i  najbardziej racjonalnego 

jjprzydzielania kredytów, które płyną do nas z zagranicy. Najważ
niejszym zadaniem komisji będzie jednak śledzenie, aby wszy
stkie kredyty zostały w odpowiednim .czasie zwrócone. Prezesem 
nowej komisji został premier A. Sleżevićius. W  składzie komisji 
tkilku ministrów.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
prasy i radia przygotowała Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Czy warto inwestować i w co?

Dziś w  bankach litewskich
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Senamie8£lo:
Dolar amerykański 4,20 (skup), 

4,70 (sprzedaż), marka niemiecka 
py45 (skup), 2,70 (sprzedaż).
1  Litewski Państwowy Komercyj
ny:
m Dolar amerykański 4,20 (skup), 
B.60 (sprzedaż), marka niemiec
ka 2,46 (skup), 2,69 (sprzedaż), 
rubel rosyjski za 100 0,30 (skup), 
0,42 (sprzedać).

Hj Innowacji:
■  Dolar amerykański 4,20 (skup),

Jednym z podstawowych warunków finansowego sukcesu jest 
umiejętność zarządzania własnym kapitałem. Mądry człowiek 
nigdy nie gromadzi pieniędzy, gdyt Jest to martwy kapitał, a «ta. 
ra się Je w coś zainwestować. Przemyślane Inwestycje nie tylko 
przynoszą korzyść, ale takie mogą nawet w dutym stopniu 
zmniejszyć podatki. Umiejętność zarządzania własnymi pieniędz
mi może pozwolić na szybszą l pełniejszą realizację życiowych 
marzeń. Nie Jest to Jednak takie proste. Potrzebna po temu Jest 
pewna wiedza warunków inwestowania oraz zasad 1 reguł In. 
westy cyj nych.

Wiele osób twierdzi, że najważniejsze to mleć pieniądze, a Już 
co z nimi zrobić, - sami poradzą. Z góry powiem, że Jest to błęd
ne mniemanie. Po pierwsze, można mieć duże pieniądze 1 można 
Je zmarnować. Można też czasem zacząć niemal „z niczego" 1 
dorobić się kapitału. Spytacie: „Jak to zrobić?" Właśnie na to 
pytanie, opierając się na zasadach ekonomiki, postaramy się od. 
powiedzieć. Zaplanowaliśmy na ten temat cykl artykułów, w któ
rych postaramy się wyjaśnić naszym Czytelnikom podstawowe 
sposoby „robienia pieniędzy".

Najprostszy i  najmniej do
chodowy sposób pomnażania 
pieniędzy jest ich lokata w  
banku- Większość łudzi tak. 
właśnie czyni i jest to oczy
wiście lepsze niż gromadze
nie pieniędzy w  domu. A le  
pieniądze o w iele szybciej 
mogą „rosnąć", gdy się je  w 
coś zainwestuje. Oczywiście, 
jest z  tym związane pewne 
dodatkowe ryzyko, ale tego 
mie da się uniknąć w  żadnej 
dziedzinie naszego życia. A  
więc inwestować na pewno 
warto —  tylko w  cć> i jak.

Inwestowanie sprowadza się 
do dwóch podstawowych 
strategii: pierwsza —  wyko
rzystuje się silę procentu 
składanego w  połączeniu z 
siłą czasu, druga wykorzystu
je —  znajomość rynku.

W  pierwszym przypadku 
inwestujemy długotermino
w o  w  instrumenty finansowe 
praktycznie bez ponoszenia 
jakiegokolwiek ryzyka- Są to 
wkłady pieniężne do banku, 
certyfikaty barakowe i poilisy 
emerytalne itp.

Przeanalizujmy na wstępie 
siłę czasu i siłę procentu 
składowego. Przypuśćmy, że 
zainwestujemy 10000 dola
rów w  certyfikaty przy 8- 
procentowym rocznym docho
dzie. Po 5 latach będziemy

mieli 14.693* a po 30 ti- 
100627 dolarów. W  tym 
przypadku widzimy jak czas 
pomnaża pieniądze- jeśli zaś 
te same pieniądze zainwestu
jem y w  obligację dającą 10 
■proc- rocznie, to  pó 30 la
tach będziemy mieli dodatko-

Jak robić pieniądze

wo prawie 74 tysiące dola
rów. Czas pozostaje ten sam. 
zmienia się tylko procent. 
Strategia oparta na sile pro
centu składanego wymaga 
cierpliwości, ale jest bezpie
czna. Bardzo ważny jest wy
bór odpowiedniego czasu do 
inwestycji, co wymaga dóbr 
rej znajomości wskaźników 
ryijku i Isilnyoh nerwów. 
M łody człowiek ma- więcej 
czasu i możę sobie pozwolić 
na zastosowanie strategii pro: 
centu składanego- Natomiast 
osoby starsze powinny szukać 
takich inwestycji, które poz
wolą zarobić więcej niż 10 
proc. w  stosunku rocznym. 
Czy można to łatwo osiąg
nąć? Wszystko zależy od wy
boru instrumentów_ finanso
wych i wielkości ryzyka, -ja
kie Zechcemy podjąć. Osiąg
nąć cel możemy poprzez kup

no obligacji, akcji lut, zasto
sowanie innych bardziej dy- 
namicznych, lecz związanych 
z większym ryzykiem instru
mentów finansowych.

Amerykańscy biznesmeni 
rozróżniają dwie farmy orga
nizacji: korporacja i  spółka- 
Korporacja jest jednostką 
prawną, płaci podatki, ma 
szereg zobowiązań prawnych 

. i finansowych, je j właścicie
lami są akcjonariusze. Kapitał 
korporacja cżarpie ź  dwóch 
źródeł: emituje akcje i ob
ligację- Akcje odzwierciedla
ją współudział w korporacji, 
zaś obligacje odzwierciedla
ją -pożyczki zaciągnięte przez 
korporacje. Akcjonariusze 
korporacji mają ograniczoną 
odpowiedzialność prawną, 
co oznacza, że w  przypadku 
bankructwa tracą oni tylko 
kapitał, jaki wpłacili na za
kup akcji.

Jeśli ahodzi, o spółkę, tb 
jej właścicielami są nie ak
cjonariuszy, lecz partnerzy i 
na nich też spada cały cię
żar zobowiązań- A le inwesto
rzy z zasady nie chcą po
dejmować ryzyka, które prze
kracza kapitał zainwestowany 
w  spółkę. Dlatego w  tym
przypadku istnieją zwykle
dwie klasy partnerów: part
ner generalny, który podej
muje zobowiązania prawne i 
finansowe oraz partner bier
ny, który tylko wpłaca ka- 

: pitał do spółki aprobując 
wszelkie posunięcia partne
ra generalnego. Spółki dzie-' 
lą się na prywatne i publi
czne. Spółki prywatne nie są 
■rejestrowane Komisją . Pa
pierów Wartościowych, a ich 
udziały sprzedaje się bogatym 
inwestorom. Natomiast spół
ki publiczne są zarejestrowa
ne-

Tyle na wstępie ogólnych 
wiadomości- o inwestycjach. 
W  następnym 'odcinku opo
wiemy ó  rodzajach funduszy 
inwestycyjnych-

Jnlltta TRYK

List do redakcji W oczekiwaniu na wizytę Papieża

4,80. (sprzedaż), marka niemiecka 
2,40 (skup), 2,80 (sprzedaż).

,,Lletuvos verslas":
Dolar amerykański 4,25 (skup), 

4,75 (sprzedaż), madka niemiec
ka 2,39 (skup), 2,67 (sprzedaż), 
rubel rosyjski za 100 0,30 (skup), 
0,45 (sprzedaż).

Oszczędności:
Dolar amerykański 4,33 (skup), 

4,58 (sprzedaż), marka; niemiecka 
2,45 (skup), 2,67 (sprzedaż), ru
bel rosyjski za 100 0,38 (skup), 
0.42 (sprzedaż).

Każdy przeżyty dzień zbli
ża nas do dnia- w izyty Ojca 
Świętego na< Litwie. Tego za
szczytu dostępują tyfliko nie- 
które kraje. Będziemy po raz 
pierwszy gościć u siebie Pio
tra naszych czasów» N ajw yż
szego -Zwierzahniika Kościoła. 
Rzymsko - Katolickiego- 

Niektórzy mieszkańcy Lit
w y  mieli możność mieć spot
kanie z  N im  w  czasie IV  w i
zyty Papieża w  Polsce w  1991 
roku. Pojechało wtedy gHo 
Polski około, 300 autokarów 
pieilgirzymów- Parafia św. Du
cha 'wyijechała do Radomia* 
Katolicy narodowości litew, 
skiej w  sposób zorganizowd- 
ny, Jjo około 260 autokarów 
przybyło do Łomży. Pola
cy  z Wileńszczyzny z  po
mocą’ Katolickiego Stowarzy
szenia Polaków na Litwie 
wyruszyli do Olsztyna (1? au
tokarów) i 19 autokarów do 
Białegostoku.

Pamiętając o dobrym .przy
jęciu rodaków z Litwy jak 
w Olsztynie tak i w  Białym
stoku (karty wstępu, ubezpie
czenie autokarów, zakwatero
wanie itp.), za co jeszcze raz 
wielkie Bóg zapiać J- E. Ar
cybiskupowi Edwardowi Ki
sielowi oraz rodakom z Bia
łegostoku, a także J. E- A r

cybiskupowi Edmundowi Pi- 
szczowi, profesorowi Zbignie- 
wawi Jabłonowskiemu °raz 
wielu ziomkom z Olsztyna.

W obec tefjo, nasze Katoli
ckie Stowarzyszenie miało 
dobre intencje i chciało za
prosić około 300 pielgrzy
mów i Poteki na czas wizyty 
Papieża w  Wilnie. W  tym 
celu wystosowaliśmy listy do 
Kurii Biskupie] w  W ilnie i 
do Komitetu Spotkania Pa
pieża. Po częstych wizytach 
jak w  Kurii tak i we Wspom
nianym Komitecie, 25 maia 
udało się uzyskać pisemną 
odpowiedź. Ustnym odpo
wiedziom nie chciało sie 
rzyć. Niestety, pisemna odpo

w ied ź  nie wiele odbiegała 
od ustnych: o  zaproszeniu
pielgrzymów z gjgjl*} nawet 
mowy być nie może-

Czytając1 prasę kMoiickći 
wnioskujemy, że Stolica a  
postoiska popiera ruch świe 
Okich W takiej formie, j a k
Katolickie Stowarzyszenie, 
Niestety odnoszę wrażenie, 
te Kościół I  Jego dosto,oi^ 
na Litwie są innego zdania. 
Po prostu nie zauważają if» 
szego Katolickiego Stowarzy
szen ia  Polaków na Litwte, 
które m.in. było “ rejestro 
wane w Ministerstwie Spra

wiedliwości Republiki Litew
skiej. 21 marca 1991 roku roz
porządzeniem ar 58—VO. 
Szkoda, bo tworzy się w te
renie coraz więćej kół, a lu
dzie w  nich zrzeszeni prowa
dzą działalność charytatywną, 
pomagają starym i schorowa
nym ludziom, wspierają. icn 
materialnie-.

Jak więc będzie z biletami 
wstępu na spotkanie z Janem 
Pawłem II w parku Vingis* 
Komitet proponuje członkom 
Katolickiego Stowarzyszenia 

zwiracać się dP swoiob paratii. 
Jak już wspomniałem wyżej, 
w  1991 r. w  czerwcu z nie
których parafii Wileńszczyz- 
ny wyjeżdżało do - P°l9ki P° 
kilka autokarów pielgrzy
mów. W ięc może teraz para
fie te ofiarują część W
wstępu Katolickiemu Stowa
rzyszeniu, aby moglibyśmy 
zaprosić chociaż garstkę swo
ich rodaków z Polski. Cze
kam na kontakt pod telefo- 
nem 67-47-80.

Władysław MACKIEWICZ, 
prezes Katolickiego 

Stowarzyszenia Polaków
na Litwie

(Honorarium przeznaczam na 
1 i r w "  dla osóbprenumeratę „K.w.

niezamożnych)
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Maj prężył się w słońcu jak 
kot. Życiodajna energia buchała 
na każdym kroku. W osypanych 
białym kwieciem sadach. W 
śmiejących się do słońca żółciut- 
kich mleczach na łąkach. W so
czystych trawach łapczywie 
pożeranych przez krowy. W roz
ruszanych przez światłocienie 
taflach jezior —  tych lustrach 
świata. Ponad trzysta mieści ich 
tutejsza ziemia. Największe jezio
ro —  Szwentoji —  mierzy kilka 
tysięcy hektarów. Najmniejsze—  
około pół hektara Często ota
czają je lasy, rozpostarte na niez
liczonych tu wzgórzach.

—  I poszłabym tak przed sie
bie, przez to majowe życie —  
myślałam patrząc przez okna au
tobusu. Gorąco się wciąż wzma
gało. Dochodziła druga po  
południu. Ponad czterogodzinna 
jazda już się odczuwała w zmę
czeniu. Jeszcze kilka wspinaczek 
w górę, kilka osunięć w dół i bę
dziemy na miejscu. Uff!

Jeziorośy. Zarasai —  po li
tewsku. Miasteczko w północno- 
wschodniej części Litwy. Od 
dawien dawna prowadzia przez 
nie droga handlowa z Warszawy 
i Wilna do Rygi i Pskowa Na Wiel
kiej Wyspie, co na jeziorze Zara
sai, znajdow ał się niegdyś  
klasztor karmelitów z murowa
nym kościołem. Wyspę z brze
giem łą c zy ł drewniany  
200-metrowy most. W 1530 roku 
klasztor został zniszczony, a 
kośció ł przeniesiony do  
miasteczka (teraz w tym miejscu 
stoi kapliczka).

W 1536 roku księgi kościelne 
po raz pierwszy wspominają o 
Jeziorosach jako o biskupstwie 
wileńskim. W 1610 roku król Zyg
munt III Waza wzniósł w mieście 
nowy drewniany kościół. Po 
czterdziestu latach spłonął wraz 
z  częścią m iasta. W  miarę 
m ożliwości był odnawiany. 
Przetrwał dobrych parę stuleci. 
Dopiero w 1862 roku książę Mi
kołaj Skorupski zbudował muro
waną świątynię. Stoi otworem do 
dzisiaj. Zawsze była do użytku 
wiernych.

... C hodzim y pó przy
kościelnym placu. Razem z foto- 
grafką Bronią Kondratowicz i 
Edwardem Brazisem, naszym pi
lotem po tych stronach. Szukamy 
polskich akcentów. Jest. Jeden 
jedyny. Kamienny pomnik z napi
sem: .B óg Jezus Chrystus 
Człowiek. Pamiątka jubileuszu 
1901 r. Fund. Kazimierz Blakis". 
Wszystko pozostałe jest po litew
sku. Napisy. Symbole. Informac
ja  Codzienne msze.

— Spośród dziesięciu tysięcy 
moich parafian wielu jest narodo
wości polskiej —  opowiada 
potem ksiądz proboszcz Vytau- 
tas Kapocius. —  Ale wszystko 
prowadzę w zasadzie tylko po li
tewsku. I nabożeństwa, i proces
je, i sześćdziesięcioosobowy 
chór dziecięcy. Nasze miastecz
ko jest Hewsko-rosyjskie. Nie ma 
tu ani polskiej szkoły, ani polskiej 
gazety. Osobiście trochę w tym

języku rozumiem. Radzę sobie z 
parafianami —  Polakami. Babcia 
moja kiedyś po polsku rozma
wiała Spod Wtkomierza pocho
dzę, a tam było przecież polskie 
gimnazjum i wielu się w nim 
kształciło.

Jeszcze kilka spojrzeń na 
kościół. Skromne, ale zadbane 
wnętrze. Cudowny obraz Matki 
Bożej z Dzieciątkiem —  w miej
scu ołtarza głównego. Obraz ma
lowany na drewnie, przybrany w 
srebrną koszulkę, Kilkuwiekowy 
przezent z Bizancjum.

... Pobieżnie zwiedzamy dzi
siejsze Jeziorośy. Sprawiają  
wrażenie uzdrowiska Dużo ziele
ni. Rześkie powietrze. Z wielu 
miejsc roztacza się piękny widok 
na jezioro. Upodobał okolicę kie-

mont (Turm ontas), ośrodka  
spółki rolnej, którą rządzi pan 
Brazis. Spółka ma 4, 5 tys. hek
tarów ziemi. Wraz z lasami i łąka
mi. O rnej —  1200 ha. 
Nienajlepsza tu ziemia, miesza
na. Trochę gliny, piasku, czamo- 
ziem u. Poza tym —  strome 
pagórki. Niebezpieczna to praca 
dla traktorzysty. Ale społem lu
dzie jakoś radzą Średnie zarobki 
— jak na wieś— nie są najgorsze. 
Cztery tysiące, czteiy i pół ta
lonów miesięcznie. W  miastecz
ku mieszka około 1 tys. osób. 
Jest tu stacja kolejową apteką 
kilka sklepów, szkoła, kościół.

Turmonty —  to inaczej Góra 
Turowa. Mountain —  po angiels
ku znaczy góra Ziemie te pierwsi 
ucywilizowali podobno Turowie i

rzeżu Turmont. Nie da się go 
zmylić z jakimś innym w mias
teczku. Po prostu drugiego tak 
okaza łego  tu nie ma. Jest 
własnością i wynikiem żmudnej 
pracy Haliny i Edwarda Brazisów 
(chowają 4 krowy, 5 cielaków, 
świnie, kury, indyki...) Teraz, 
przez parę dni ten dom będzie 
gościnnym schronieniem dla 
nas, dziennikarzy.

Mieszkają tu państwo Brazi- 
sowie od kilkunastu' lat Odkąd 
mąż, głowa rodziny, otrzymał tu 
odpowiednią dla siebie pracę. Tu 
wychowali trzech synów. Dwóch 
założyło własne rodziny. Ta
deusz w Wilnie pozostał, Ja
rosław  z żon ą  m ieszka z 
rodzicami Najmłodszy, Andrzej 
chodzi jeszcze do szkoły w Je-

Tytani ducha (1)
dyś sobie car Aleksander. Noco
wał przejeżdżając. Dał wówczas 
trochę pieniędzy na remont 
kościołą a miasteczko kazał naz
wać Nowoaleksandrowskiem. 
Tak też przez pewien czas było. 
Miasto zawsze cieszyło się popu
larnością. Najczęściej peters- 
burżan. Ostatnie iata kryzysu 
wyludniły jednak te miejsca

Jeziorośy są rejonowym  
miasteczkiem. Jest tu szpital, po
liklinika, sklepy, 3 litewskie 
szkoły, jedna rosyjską szkoła-in- 
ternat, hotel. Ludzie tu spokojni i 
życzliwi. Dużo przyjezdnych. Naj
częściej z okolic Brasławia (to 
przedwojenne województwo wi
leńskie, potem —  obwód witebs
ki na Białorusi). Na Litwie szukali 
wolności i lepszego Chleba. 
Według oficjalnych danych z 
1984 r. rejon jezioroski zamiesz
kuje 67 proc. Litwinów, 27 proc. 
Rosjan, Białorusinów i ponad 9 
proc. Polaków.

Chcemy te dane skorygo
wać. Polujemy więc na Tadeusza 
Użdelą zastępcę naczelnika re
jonu. Przymierzamy się raz i 
drugi. Niestety, mamy pecha.

*  *  *
Kierujemy się więc do Tur-

nazwali je swoim imieniem. Os
tatniego 7. Turów okoliczni miesz
kańcy jeszcze pamiętają. Żył 
przed ostatnią wojną. Mówiono o 
nim „obywatel". Był bardzo bo
gaty. Oprócz posiadłości tutaj 
władał solowymi górami opodal 
Sewastopola i plantacjami wi
nogronowymi. Potomka „obywa
tel" nie zostawił.

...Mijamy rzędy na wpół usch
niętych topoli. Ich pnie i co grub
sze g a łę z ie  są ok le jone  
rdzawożółtą naroślą. Może to 
skutki bliskiego sąsiedztwa Igna- 
lińskiej Siłowni Atomowej, która 
znajduje się w odległości 8 km 
stąd, jeśli liczyć na wprost. Jeden 
przystanek kolejowy. Pozytywne 
strony tego są takie, że okoliczni 
mieszkańcy za wykorzystanie 
prądu elektrycznego piłacą o 
połowę taniej niż wszędzie na Lit
w ie. N egatyw ne... Choćby  
częs tsze  objaw y depresji. 
Szczególnie wśród osób mło
dych. Bydło zapada na leukozę... 
Mieszkańcy tych stron wiedzą 
jedno: dopóki rosną pokrzywy 
żyć można Tak im powiedziano 
odgórnie i oni w to wierzą.

Zatrzymujemy się przy piętro
wym murowanym domu, ob-

ziorosach. Do litewskiej.
—  Strony tu ładne i z ludźmi 

żyć możną ale jednak to wszyst
ko jakieś nie swoje —  opowiada 
pani Halina —  Szkoła rosyjska, 
w kościółku nabożeństwa odby
wają się po rosyjsku. Jeżdżę w 
niedzielę na mszę do Dyneburga 
(Daugawpils —  to już Łotwa —  
aut.). Dwadzieścia kilometrów. 
Powstał u nas oddział Związku 
Polaków na Litwie. Przed wybo
rami do Sejmu to się stało. Ale tak 
szybko cichaczem. O wszystkim 
z gazety dowiedziałam się. Czy 
praw dziw i Polacy do tego  
oddziału weszli, czy nie —  nie
wiadomo... No i wie, pani, smut
no mi tutaj, bo dwie moje siostry 
w Wilnie zostały, brat opodal na 

, wsi, mama Edwarda rodzina też 
przeważnie w tamtych stronach. 
Tam jednak najbliższy mój kraj.

*  *  *
Kiedy tak rozmawiamy przy 

stole, ciągle ktoś przychodzi. We- 
terynarz Tania. M łoda, 
uśmiechnięta sybiraczka. Miesz
kała w Barnaule. Tam zostawiła 
rodzinę. Przyjechała za namową 
koleżanek do Visaginas (wtedy 
jeszcze Snieczkus— miasta, wy
budowanego w I. 70 dla pracow

ników elektrowni). Nieżćłujen 
mat cieplejszy, zarobki lepsa 
Sybiraków też tu dużo. Że rad*, 
ja? Na Syberii też tego nie brijj 
je. Zresztą, każdy człowiek 
swoje przeznaczenie.

Czesław Szostak Wiemy ą. 
telnik „Kuriera Wileńskiego’ i & 
dyś „Trybuny Ludu". Pan Cześ# 
lubi „Kurier". Uniwersalna gaza 
Bo jest w niej i informacji n 
bieżąco, i program telewizyjni, i 
teksty prawdziwie literackie. Geog
rafia dość szeroka

—  Rodem jestem z BieniakoA 
—  powiada —  W dziedństw 
bawiłem  się z Michałem 
Wołosewiczem, dzisiaj 
piewcą miłości wielkiego Adama 
do Maryli. Tam, w BieniakonaiA 
wiele było polskości. A tu A 
Dlaczego? Bo nie ma czlo*iefe 
którego by to mocno obchodź 
Nie ma komu rozkręcić całej tą 
sprawy. Ludzie często s| 
apatyczni. Wiele rodzin wyrrj®"
szanych narodowościowa 
wiedzą kto zacz. Oddział ZPW- 
Tyle, że się liczy. N ie w tó w *  

osoby tam trafty. 
bione to było naprędce w ,  
kampanii przedwyborczej
tym nikt o nas tu nie parnię® 
gazety, ani zespoły twórca
inne organizacje p o ls ló ^ L
wyborami do Sejmu pw* 
były dla ZPL nasze 
chali więc raz i drugi z ze>ł*v 
„Rudomianka"... od
siódma lista sporo 
Turmont dostała Po aMf 
piła znów cisza 

Rozmawiamy o 
Polakach. Można by BP
na 3 grupy. Q, k t ó r z y ^  
tu z dziada pradziada r  ^
leńcy z terenów zajętycnp^ ;
dowę elektrowni. Pfzy~ L 8de 
rejonu brasławskiego z
wszystkim Odwiedzimy 
grup, jeśli czas na to

Leokadia KOM^ 0

NA ZDJĘCWeH:
Jeziorośy; fragmerrtko ^  
Jeziorosach; pamlątk 
lica przy wjeżdzle ao ' ^li- 
budynek stacji kolejowi 
na i Edward BrazisoW»
Fol Bronisława KONDRAT0
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Na łamach prasy polskiej^Rrzedstawłamy naszemu Czy
telnikowi przedruk z czasopisma 
IrtlakJego „Przegląd Kresowy".
Ijest to wystąpienie, które kle*
Epwnlk działu mniejszości narodowych Ministerstwa Kultury 1 
■(kwiaty RL pan Vytautas Toleikls wygłosił podczas „Dialogów 
Ijtoierancjl", zorganizowanych przez Ośrodek Pogranicza w Sej-
^ H jc ' 9H98 *
I  Rozważania autora o tolerancji wydają się nam głęboką, bar
k o  szczerą 1 uczciwą próbą zrozumienia „dlaczego się nam nie 
Edaje"? I chodat od wystąpienia pana V. Tolelkisa minęło spo- 
l ro czasu, temat ten nie stracił na aktualności.

aczego się nam nie udaje?

! W yw oływ anie Żeligowskiego

^sze kontakty układają się 
byt pomyślnie. Boli mnie to 
Silę, że wy też chcieliby- 
> aby były lepsze. Musimy 

Knić stosunek do siebie z 
Estrom.
|T naszej prasie, radiu, tele- 
[j| czasami znajduję rzeczo- 
• i  konstruktywne propozy- 
I które umożliwiłyby nam 

jej siebie zrozumieć. Z tego 
Hkałoby, że możemy spo- 
iwać się polepszenia aiaszych 
pnków w najbliższym cza

to z własnej woli obu 
stw. Ale te dobre idee i 
pozycje lak powoli wpajają 
|Fw mentalność narodową, że 

prognozować nowe pro
my w naszych stosunkach, 
asem myślę, że inicjatywa 
Sitiłodzi w ręce populistów, a 
Łgencja nie może zdążyć z 
baniem swoim narodom pra
sowych kierunków, a wyłą- 

wlecze się za zdarzeniami 
Seszy się, że może je kom en. 
rać. Nie my kierujemy zda
niami, a one kierują nami. I 
■ystkie konstruktywne idee 
■chodzą obok, nie zawadza- 
^świadomości narodowej. 
Bróbuję. podać swoją hipo- 
i, dlaczego nam, Litwinom, 
fudaje się. Może te myśli 

dą wam bliskie, albo chociaż 
nogą zrozumieć i1 tak srogo 

^|nie oceniać, 
leżeli zapytać litewskiego 
rarateła (z wyjątkiem osób 
R ego pokolenia), co myśli 
Polakach i Polsce, to jaka 

dyplomatyczna odpowiedź 
[byJa, treść jej będzie jed- 
rboję się... Dlaczego? Dlate-

 | że naród litewski przeżywa
raz okres postkomunistyczny, 
fecnie decyduje nie polityka,
J  ekonomika, bardzo szkoda, 
nie moralność, a psychologią 

którą nasza inteligencja
Bować nie potrafi. Mój na

kieruje się psychologią
tła.
leżeli będziemy mówili w
gtekście chrześcijańskiej Eu- 

>— to my jesteśmy samotni, 
Jknięci od dodatnich wpły. 
r, otwartych, wolnych społe- 

ąóstw. Bardzo trudno otwo- 
się na świat, gdyż żyje w 

►świadomość człowieka z ge-

Spróbuję scharakteryzować 
yćhfologię takiego człowieka. 
Getto łączy się nam z całko, 

r" totalną izolacją. Izolacją 
tylko zewnętrzną (na przy- 
ad Europy), ale i... w sa- 
Litwie: między narodowoś

c i, religiami, warstwami spo- 
Łymi. W  tej sytuacji utwo- 

się duży deficyt infarma- 
Jny, dopełniany wyłącznie ra- 
fecką informacją. Szerzy się 
«paść między wyznaniami, 
purami narodowymi. Pogłę- 

piymitywna semantyka 
tia radzieckiego: co nie jest 
jgpbne do mnie — jest złe, 

do przyjęcia.
Ta postawa w stosunkach lu
li ch zmusza do szukania te- 

co nas różni, a nie tego co 
łączy. W  szczególności ta 

iycja szkodziła mniejszościom 
pdowyra, które były zaszcze- 
■ne psychologią getta. One' 
Ebiwstawiały siebie innym, 
Hieważ widziały różnice i wy- 
fraly izolację, w której znaj- 
Srały bezpieczeństwo.
W byłym Związku Radzie- 
|in naród litewski1 też wybrał 
■reję izolacji wobec narodu 
laskiego. Jednak minął pe- 
tn czas i przymusowa izola- 
| zakończyła się. A strach i 
Kość? To pozostało. Izolacja 
Kse stwarza obraz wrogo- 
■  pozwala dzielić ludii na 
pych i złych, na swoich i 

eh. To rozwija obojętność

do bliźniego — człowieka innej 
religii, człowieka, który ma in
ne zdanie, człowieka innej na
rodowości.

My nie kochamy swych mniej, 
szóści narodowych, a one nie 
kochają na6. Psychologia getta 
wychowała w nas jednostronne 
rozumowanie, które coraz bar
dziej pogłębia się i budzi nie
tolerancję. Jest to proces cha
rakterystyczny dla wszystkich 
krajów postkomunistycznych. Na 
przykład, występuje dość często 
populistyczna opinia, że polscy 
księża przyjeżdżają na Litwę 
nie na misję, a ’ polonizować Li. 
twjnów.

Jeszcze jedną biedą mego na
rodu, spowodowaną przez psy
chologię getta jest monolog. 
Nasza kultura nie jest kulturą 
dialogu. Ona obcuje sama ze 
sobą: sama siebie pochwala. Ona 
nie interesuje się różnicami 
kultur, zmussa innych, aby my
śleli tak jak myśli sama. Na 
przykład, Litwini nie mogą zro
zumieć Polaków na Litwie, dla
czego dla nich tak drogi i bli
ski jest J. Piłsudski, AK, dla
czego Polacy z  Szalczińinkai 
nazywają swoje miasto Solecz- 
niki. Wygląda tak, że dzisiaj 
Litwę można kochać tylko po 
litewsku, widzieć wszystko tyl
ko oczami Litwina. Wygląda to 
tak,, jak gdyby nie było wolno
ści osobistej. A  więc, jesteśmy 
w krytycznej sytuacji — w 
izolacji i chcemy jakby w niej 
pozostawać. Myślimy, że to za*- 
gwarantuje bezpieczeństwo na
szemu narodowi.

Drugie niebezpieczeństwo wy
łaniające się z dawnych cza
sów, wywołujące troskę w  na
szych kontaktach — to gigan
tomania, wyolbrzymianie. Po
pulistyczne myślenie jest takie: 
jeżeli nasze stosunki są wspa
niałe, to musimy wszyscy ra
zem zatańczyć krakowiaka, a 
wieczorem zaśpiewać „interna
cjonał". Wiemy, że jest to nie
prawdą, ale wówczas boimy się 
udusić w zbyt dużej miłości i 
opiece polskiej.

A  więc co my mamy robić? 
Może chrześcijaństwo nam do
pomoże?

Przecież obok siebie współży
ją dwa katolickie narody, mają 
jedną wspólną historię. Ale
najpierw musimy być chrześ
cijanami, a to nie jest takie 
wygodne w dzisiejszych cza
sach. Myślę, że musimy być 
bardziej skromni. Zanim poda
my rękę bratu innego narodu, 
spójrzmy na siebie: czy nie ży
je w nas człowiek getta. Czy 
w rozumieniu europejskim ja 
nie jestem zadowolonym z sie
bie sekciarzem?

Bez wątpliwości, największa
odpowiedzialność spada na sze
roką warstwę średniej inteli
gencji, która ma najbliższy 
kontakt z narodem: na nauczy
cieli, dziennikarzy, pracowni
ków medycyny, szeregowych
urzędników. Zaangażujmy ich 
do pracy. Nie dla przykładu, a 
pragmatycznie, abyśmy zrozu
mieli jeden drugiego, aby to 
było dobrą tradycją, nie było 
to czasowe i wyjątkowe stwa
rzanie pozorów w określonym 
czasie.

Jestem pedagogiem, zarazem 
prezesem wileńskiej katoli
ckiej młodzieżowej organizacji 
„Ateitis". Niedawno zorganizo
waliśmy ekumeniczną konferen
cję dla młodzieży wileńskiej. 
Kto mi najbardziej pomógł w 
zorganizowaniu tej konferencji? 
Wileńscy Dominikanie, misjona
rze z Polski, których jeszcze 
przed laty sam może bym się 
bał.

Yytautas TOLEIK1S

W brew  wcześniejszym za
powiedziom i ustaleniom, w 
litewskim projekcie traktatu 
mówi się o  bezprawnym po
siadaniu przez Polskę W ilna 
i Wileńszczyzny w  okresie 
międzywojennym. W  ten spo
sób został wywołany duch 
generała Żeligowskiego, o 
którym Polacy wiedzą, nies- 
stety, mniej niż Litwini. W  
latach PRL o Żeligowskim nie 
pisano prawie nic, gdyż na
zwisko generała wiązało się 
z  W ilnem  i bitwą warszaws
ką. A le  także w  ciągu ostat
nich czterech lat, kiedy przy
wracano zapomniane posta
cie i wydarzenia z historii, 
Żeligowski n ie był jedną z 
•tych osób, którym poświęco. 
no zbyt w iele uwagi. Trzeba 
podkreślić, że nie stał się 
symbolem wykorzystywać 
nym przez polityków i ntó 
funkcjonuje w  świadomości 
Polaków jako bohater —  zdo
bywca Wilna. Ten prostoli
nijny, dobroduszny, nieco na
iwny politycznie generał, fa
natyk uprawy lnu, owładnię
ty  pod koniec życia Ideą Sło
wiańszczyzny, jaki się, znają
cym jego  życiorys Polakom, 
jako postać poczciwa. Nato
miast w  W ilnie, o  którym 
Żeligowski wyrażał się z m i
łością, pojawiają się dziś pla
katy, na których jeg o  nazwi
sko figuruje obok nazwisk 
Ribentroppa i Mołotowa.

Domagając się uznania pol
skiego władztwa nad W ileń- 
szczyzną za .okupację i  potę
pienia zajęciat W ilna prfóż 
Żeligowskiego w  październiku 
1920 r., Litwini w  istocie żą
dają, żeby Polacy potępili 
się za to, że odzyskując nie
podległość, chcieli, b y  W il
no należało do Polski. Mias
to  nad W ilią  mogło należeć 
albo do Polski, albo do Lit
wy. Trzeciego w yjścia nje 
było. Litwini odrzucili bo
w iem ideę federacji z  Pols
ką —  wznowienia w  nowej 
formie unii polsko-litewskiej. 
Trudno— dziw ić się małemu 
narodowi, że obawiał się po- 
lonizacji oraz zmajoryzowa- 
nia w  federacyjnym państ
w ie przez znacznie większe
go  partnera. A le  i w  Polsce 
idee federacyjne, reprezento
wane przez Józefa Piłsuds
kiego, urodzonego na W i
leńszczyźnie Naczelnika 
Państwa miały silnych i 
wpływowych krytyków — 
zwolenników inkorporacji.

Litwini uzasadniali swe 
prawa do W ilna argumenta
mi historycznymi. W ilno  by
ło  stolicą W ielk iego  Księst
wa Litewskiego. Polska czu
ła się zaś spadkobierczynią 
Rzeczypospolitej _ Obojga 
Narodów. W ilno  było jednym 
z ognisk polskiej kultury i 
nauki. Polska ponadto miała 
za sobą silny argument na
rodowościowy. W  W ilnie 
najwięcej było Polaków, dru
gą co  do liczebności grupą 
byli Żydzi. Litwini stanowili 
tylko kilka procent mieszkań
ców miasta. Na* Wileńszczy- . 
żnie byli równie nieliczni.

Plebiscyt był stosowaną 
•przez zwycięskie mocarstwa 
metodą rozstrzygania o przy
należności spornych teryto
riów. N ie zawsze jednak 
chciały one ją stosować. 
W olały decydować same* W  
lipcu 1920 r. premier W ła
dysław Grabski, zabiegając w  
Spa w  obliczu ofensywy A r
m ii Czerwonej, o pomoc Za
chodu dla Polski, musiał 
zgodzić się na przejściowe 
przekazanie W ilna Litwie i 
przyjęcie decyzji Ententv w 
sprawie przynależności W i-

leńszczyzny» a także na zre
zygnowanie z plebiscytu na 
Śląsku Cieszyńskim i podda
nie się woli Zachodu- Rada 
Najwyższa En ten ty dokona
ła podziału Sląsk-u Cieszyńs
kiego z  ewidentną krzywdą 
dla Polski, poza której grani
cami znalazło sie co najm
niej 100 tys. Polaków. Kry
terium etnograficzne nie by
ło w ostatecznej mierze wzię
te pod uwagę- W  Polsce oba
wiano sie więc, że nie ina
czej będzie brzmiał werdykt 
w  sprawie W ilna i Wileńsz
czyzny. Litwini rozstrzygnęli 
zresztą spór na własną rękę. 
zawierając w  lipcu 1920 r. 
układ z  Rosją Sowiecką, mo
cą którego przejmowali W il
no z  rąk Arm ii Czerwonej, 
idącej na Warszawę.

Zobowiązania podjęte pod 
przymusem —  taka zaś była 
sytuacja Grabskiego w  Spa 
—  trudno uznać za wiążące 
na dłuższy czas- Tym mniej 
obowiązująca dla Polski była 
umowa litewsko-sowiecka- je- 
sienią 1920 r. nie byłoby wię
kszym problemem zajęcie 
W ilna przez polskie wojsko, 
ścigające cofającą się Armię 
Czerwoną, jednak Naczelnik 
Państwa, Józef Piłsudski nie 
mógł zająć W ilna wbrew Za
chodowi i zobowiązaniom ze 
Spa. Zaszkodziłoby to bowiem 
interesom Polski. I tu właś
nie pojawia się generał Lu
cjan Żeligowski. Wezwawszy 
generała Piłsudski zapropono
wał mu zajęcie W ilna siłami 
rzekomo zbuntowanych jednor 
stek* złożonych z  ludności 
kresów północno-wschod
nich- Żeligowski, urodzony, 
tak jaik Piłsudski na W ileń
szczyźnie otrzymał propozy
cję właściwie nie do odrzu
cenia. Naczelnik Państwa po
wiedział mu, że jest to jedy
na szansa na przynależność 
WUna do Polski- 

Na kilkanaście godzin przed 
.,buntem" dyw izji litewsko- 
białoruskiej, 7 października 
1920 r. została zawarta w  Su
wałkach umowa polsko-lite
wska, ustanawiająca rozejm i 
linię dema ikacyj ną. Litwini 
dokonali nadinterpretacji, 
wnioskując z  przebiegu linii 
demarkacyjnej. urwanej pod 
Bastunami, że Polacy zgodzi
li. się, by W ilno  znalazło się 
po stronie litewskiej- Gene
rał Żeligowski uważał umo
w ę za szkodliwą. Litwini ca
ły  czas powoływali sie na 
polskie wiarołomstwo, uważa
ją c  że w  umowie Polska od
dała im W ilno, a następnie 
zagrabiła je- Gdyby umowy 
nie zawarto, a Żeligowski 
poszedł na Wilno, czy nie 
domagaliby się dziś potępie
nia generała. 7 Akcja Żeligo
wskiego trwała dwa dni i nie 
była wielką operacją wojs
kową. Litwini eksponowali 
bohaterski opór swoich
wojsk przeciw wielokrotnie 
silniejszym wojskom polskim- 
Polacy zaś stwierdzali, że zdo
byto W ilno  właściwie bez 
przelewu krwi. Prawda, jak 
to zwykle bywa, leżała poś
rodku. (Piłsudski bardzo
ubolewał nad rozlewem krwi. 
kazał pochować poległych 
żołnierzy litewskich i posta
wić im nagrobki. N ie  uwa
żał Litwinów za wrogów. W  
jednym z  rozkazów pisał o 
nich jako o ..braciach odłą
czonych". .

Kazimierz SwitaJski. bliski 
współpracownik Piłsudskie
go, zapisał w  swym dliariuszu 
po akcji Żeligowskiego: ..Pa
na fleu (ambasador francuski 
—  przyp. T.S.) i radca an
gielski zrobili dziś wspólny 
demarche u Komendanta. Lo
jalność i roztropność zniewa

la Francje i Anglię do do* 
magania się. by do Litwy 
W ilno należało". Tak zatem 
Piłsudski otrzymał potwier
dzenie, że poddanie się de
cyzji mocarstw przyniosłoby 
w  sprawie Wileńszczyzny 
równie złe skutki dla Polski, 
jak w  przypadku Śląska Cie
szyńskiego. Ewentualna de
cyzja mocarstw — to taka nie 
zapadła —  miałaby jednak 
złe skutki dla samych Lit
winów. W  Belwederze, a i z 
pewnością w całej Polsce pa
nowało przeświadczenie, że 
Litwini nie mogliby utrzymać 
Wilna bez terroru- A  wtedy 
Polska nie mogłaby patrzeć 
na t o ’ spokojnie —  jak 
stwierdził Piłsudski- Być mo
że, nastąpiłaby zbrojna in
terwencja lub wybuchłoby 
tak 'jak na Śląsku i w  W iel
ko,poi sce powstanie, które 
zadecydowałoby o przynale
żności W ilna do Polski.

Zdobycie Wilna, utworze
nie Litwy Środkowej, wybo
ry  do Sejmu Wileńskiego 
(frekwencja wyniosła 64 
proc, głosowano tylko na li
sty polskie —  mniejszości 
nie wzięły udziału w  głoso
waniu) i jego decyzja z 22 
lutego 1922 r- o przyłączeniu 
Wileńszczyzny do Polski by
ły kolejnymi konsekwencja
mi akcji Żeligowskiego- Ka
zimierz SwitaJski zanotował 
w  swym diariuszu uwagę 
Piłsudskiego o tym, że nie 
ma takich aktów międzyna
rodowych. które by zabra
niały władzom Rzeczypospo
litej włączyć Wileńszczyznę 
za zgodą jej ludności, do 
Polski. W  lutym 1923 r. Ra
da Ligi Narodów podjęła u- 
chwałę w  sprawie podziału 
pasa neutralnego pomiędzy 
Polską a Litwą, jak piszą 
Marek K. Kamiński i Michał 
J. Zacharias w  książce ,.W 
cieniu zagrożenia. Polityka 
zagraniczna RP 1918— 1939", 
oznaczało to aprobatę istnie
jącej granicy. 15 marca 
1923 r. Konferencja Ambasa
dorów mocarstw uznała gra
nicę polsko-litewską według 
jej faktycznego przebiegu. 
Tak w ięc granica zyskała 
międzynarodowe uznanie.

Według spisu z 1931 r- w 
W iln ie mieszkało 130 tys. 
Polaków (66 proc. mieszkań
ców) i nie więcej niż 2 tys. 
Litwinów, zaś w  całym wo
jewództwie wileńskim zamie
szkiwało 761 tys. Polaków 
i 65 tys. Litwinów. Czy można 
uznać za polską okupację 
sprawowanie władzy na tery
torium o  bezwzględnej prze
wadze (60 proc., w  miastach 
63 proc., na wsi 59 proc.) 
ludności polskiej. Decyzja 
poruszenia w  trakcie kwestii 
historycznej —  ,.okupacji1* 
Wileńszczyzny nie jest zbyt 
szczęśliwa dla samych Litwi
nów. Strona polska gdyby 
zamierzała —  a robić tego 
nie chce —  mogłaby bowiem 
zażądać uznania za okupację * 
litewską dwukrotne przejęcie 
Wileńszczyzny z rąk Armii 
Czerwonej na mocy litews- 
ko-sowiockich układów z 
1920 i 1939 r. jednak wzaje
mne oskarżanie się o okupa
cję W ilna do niczego nie 
prowadzi- W ilno ze wzglę
du na swą historię i r°lę» ja
ka odegrało w kulturze, nie 
powinno dzielić, lecz odwro
tnie —  powinno łączyć Pola
ków i Litwinów, a także Bia
łorusinów i Żydów, dla któ
rych również było ważnym 
miastem.

Tomasz STAŃCZYK
„Rzeczpospolita"

21.06.93



Z dziejów kultury muzycznej

Rokiskie kościoły, dzwony i organy
Miasto Rokisżki, położone w 

Litwie północno-wschodniej, od 
dawna słynie ze wspaniałego 
kofcśdołai o  pięknej neogotyckiej 
architekturze, który tradycyjnie 
przejął od swych poprzedników 
wezwanie św. Apostoła Ewange
listy Małeusza. Wymurowany 
jest z do,brej czerwonej cegły, 
pokryty dachem z naturalnych 
płyt grafitowych, doskonale wi
doczny z daleka.

Dwór rokiskr, wsie, jak i po
wstałe później miasteczko w 
różnych okresach stanowiły 
własność starego rodu magna
tów książąt Krcszyńskich, hra
biów Tyzenhauzów i Przeżdzie- 
ckich. Wszyscy oni- byli' katoli
kami i  starali się uwiecznić swą 
pamięć budując świątynie. Dla
tego też dzieje ich sięgają 
swym początkiem X V I wieku. 

Pierwszy drewniany kościół w 
Rokiszkach powstał w 1500 r. 
za czasów wielkiego księcia* li
tewskiego Aleksandra. Zygmunt 
Stary w  1517 r. specjalnym przy
wilejem nadał kościołowi posiad
łości ziemskie oraz inne maj ęltno. 
ści. W  1590 r. powstał drugi koś
ciół, również drewniany, a po 
jego upadku w  1708 r. przystą
piono do budowy trzeciej świą
tyni. Fundatorką jej była1 osta
tnia przedstawicielka panujące
go w wiekach. XV I—X V II w 
Rokiszkach rodu Kroszyństkich, 
Helena ęz Woynów, -która po 
raz dragi wysjżła za mąż za wo
jewodę Liwonii i Mścisławla Ja
na Tyzenhauza. Tyzenhauzowie 
władali miasteczkiem w  wie
kach XVIII—XIX. Ostatnia z te
go rodu Maria Tyzenhauzówna 
poślubiła hrabiego Aleksandra 
P-rzeździeckiego. Dwór i mia
steczko do pierwszej wojny 
światowej stanowiły już włas
ność Bczeździeckićh. f

wileńskiej. Dwa mniejsze waży. 
ły 9 pudów i nie miały żadnych 
napisów.

Kościół . ten w niezbadanych 
okolicznościach spłonął w 1864 
r. Czwarty zaczął budować, hra
bia Reynolri Tyzenhauz, właści
ciel wielkich dóbr ziemskich w 
okolicach Rbkiszek. Fundament 
kościoła zaprojektowanego przez 
architekta Gustawa von Scha- 
chta założony zastał w 1868 r,

• Do komitetu budowy należeli 
proboszczowie —  ks. Ltonginas 
Reksztis oraz ks. Stanisław 
Szymkiewicz, szlachta —  Leo
pold Komarowski, Jan Micha
łowski, Stanisław Pławski, Win
centy Szyłański, sekretarz Kon
stanty Szabliński.

Murowanie kościoła w  Roki
szkach zakończono 14 grudnia 
1877 r. Trwały nadał prace nad 
wystrojem wnętrza. W  1879 r. 
pod prezbiterium urządzono pi- 
wnicę-kryptę. W  niej to na wie
czny spoczynek złożony został 
zmarły w 1880 r. <w Niemczech 
R. Tyzenhauz. Budowę świątyni 
kontynuowała jego siostra M. 
Tyzenhauzówna-Przeżdziecka. • Na 
stałe mieszkała ona w  Warsza
wie i  wszystkie rysunki projek
tów .były tam wysyłane. Jej do
radcą był nadzorujący budowę 
kościoła wiedeński architekt 
Georg Werner, Według jego 
projektu wykonano cały wystrój 
wnętrza i ozdoby* a ukończono 
prace w  -roku 1882.

Budowę trzeciego, również 
drewnianego kościoła pod wez
waniem św. Mateusza zakoń
czono w 1713 r. Świątynia mia
ła kształt krzyża. Po upływie 
ćwierćwiecza; w  1738 r., W i
leńska Kuria Biskupia zleciła 
odrestaurowanie kościoła, a 
także budowę dzwonnicy i  za
wieszenie w  niej dzwonów. 
Zgodnie z kroniką kościelną z 
1849 r., sporządzoną przez pro
boszcza ks. Józefa Welżowskie- 
go, świątynia była bardzo 'za
niedbany wymagała remontu. 
W  drewnianej dzwonnicy znaj
dowały się trzy dzwony. W ię
kszy, który w 1625 ę. własnym 
kosztem ze starego dzwonu od
lał były proboszcz kościoła ks. 
Antoni; Eysymont, ważył 23 ' 
pudyf Napis świadczył, że w 
1825 r. wykonał go mistrz Da
niel Wener w swej pracowni

Wnętrze świątyni jest wspa
niałe i odświętne. Prezbiterium 
wyłożone jest białym marmu
rem i płytkami, z  czerwonego 
kamienia. W  1882 r. na marmu
rowych stopniach wzniesiono 
wielki ołtarz z  pozłacanego brą
zu, wykonany w 1879 r. w  pra
cowni „papiesłpego złotnika" 
Placidusa Pouasjelgue-Rusanda w 
Paryżu i pozłocony w 1881 r. 
w  firmie Norblina w  Warsza
wie. Nad ołtarzem umieszczono 
gotycki dębowy baldachim, w y
rzeźbiony w . pracowni Leona 
Goiersa w . Leuven, w  Belgii. 
Również tam wykonane zostały 
inne artystyczne rzeźby z  drze
wa. W  1882 r. zbudowano wspa
niałą ambonę, na której uwie
czniono portrety niektórych 
przedstawicieli rodu Tyzen
hauzów, słuchających kazania 
Chrystusa (za mównicę na w y
stawie paryskiej zapłacono 50 
tys. franków), - ołtarze boczne. 
W  1882 r. w  oknach wstawiono 
kolorowe witraże roboty wie
deńskiej. —W  prezbiterium stoją 
dwie duże rzeźby ż  brązu (au
tor Otto Kondg). Jedna przed
stawia R. Tyzenhauza', trzyma
jącego w  rękafch projekt roz
poczętej przez niego budowy 
kościoła bezwieżowego. _ Dru

ga —  jego pradziada ryrerza 
Engelbrechta Kokenusa von Ty- 
senhausena w zbroi rycerskiej, 
który w 1198 t. przeniósł się do 
NadbałtykA. W  kościele zacho
wało się kilkadziesiąt prac o du
żej wartości artystycznej, m.in. 
obrazy.

Nowe dzwony do Rokiszek 
sprowadzano z  Warszawy pod 

koniec 1883 r. i zainstalowano bar- 
,dzo uroczyście. Uczennifce hra
biowskiej szkoły organów i 
śpiewu splotły wieńce ze świer
ku i jodły, a uczniowie zrobili 
ozdoby z  kolorowego papieru. 
21 listopada na’ stacji kolejowej 
dzwony spowito girlandami, 
ozdobiono też wozy i  konie. 
Przed kościołem rokiskim 
zgromadzili- się wszyscy miesz
kańcy, śpiewał chór wychowan
ków szkody muzycznej. Nie
stety, te' wspaniałe, dźwięczne 
i artystycznie wykonane dzwo
ny podczas pierwszej wojny 
światowej wywiezione zostały 

rdo Rosji. Po wojnie już ich 
*  nie zwrócono mimo podpisanej 

między Litwą a Rosją Sowie
cką umowy o zwrocie zrabowa
nych wartości artystycznych.

Kościół w Rokiszkach został 
cajłkowicie ukończony, wyposa
żony i  konsekrowany imieniem 
św. Mateusza 27 września 1885 
r. Z tej okazji w  Paryżu wyko
nano specjalne medaliony 
kształtu owalnego ze srebra,

■ brązu, mosiądzu i białego meta
lu. Jedna strona- przedstawia 
kościół roćkiski z wykutą datą 
wymurowania — • 1877 r.f-druga 
—  wizerunek patrona kościoła 
św. Mateusza z  napisem łaciń
skim; Medaliony rozpowszech
niane były tylko w  dniu w y
święcenia' za ofiary na kościół: 
łącznie rozdano 3.696 sztuk.

Tego dnia w  kościele roz
brzmiewał też specjalnie stwo
rzony utwór .—  pieśń „Parce 
Domine"  na dw;a głosy z  towa
rzyszeniem organów. Jej au
torką była kompozytorka Ma- 
rya ' z  Zyberków hr. Broel Plate
rowa (1845— 1926). Utwór de
dykowany został nie tylko wy
święceniu* świątyni, ale też pa
mięci R. Tyzenhauza. Warto, 
zaznaczyć, że kompozytorka, 
utrzymująca bliskie stosunki 
z M. Tuzenhauzówną-Przeździe- 
cką, nia intencję kościoła w Ro
kiszkach napisała jeszcze dwie 
pieśni „Ecce Panis" na dwa 
głosy z towarzyszeniem orga
nów oraz „Tantum ergo" na 
cztery głosy i organy.’ Te trzy 
utwory M. ZybeTk-Broel Plate
rowej wydrukowane zostały w 
Warszawie, a okładkę nut ozdo

bił rysunek' kościoła w Rokisz
kach. ,

W  1885 X  zainstalowano wspa
niałe duże 24-głosowe organy 
słynnej firmy Eberharda Fdedri- 
cha Walckera z  Ludwigsburga, 
posiadające 1444 różnej wielko
ści piszczałki, w  tym ponad 
500 — drewnianych. Dbał o 
organy, naprawiał je i grał na 
nich kierownik hrabiowskiej

szkoły organistów i śpiBwu 
dolf Liehmann.

Stare organy firmy E F. jjg 
ckera, których' stidede 
w  roku 1985, wiernie służą 
dziś.

Witold KOSGOŁOWICZ

N A  ZDJĘCIACH: kośctfł » 
Rokiszkach; organy ko^d^ 

Repr. Juozas

Są chwile, które w pamięci zostają...
chwile, które w pamięci zostają 

i choć czas mija,, one nie przemijają.
Są też osoby raz poznane,
które są ju i nigdy nie zapomniane.

maW ^ ^ o s k T espUraJyZ4aWbat  S il W
to e j , mniej ważne. Jednak Przed czterema taty

B P W  

nitf f  (

domina przybyli1 Renata i Hen
ryk Kasperowiczowie. Podjęli 
się trudnej pracy — założenia 
tanecznego zespołu dziecięce
go. i  udało się! Dzisiaj nasza 
„Zgoda" ma już swój dorobek. 
To udane występy na różnych 
scenach w  W ilnie i jego oko
licach, jak też w  Polsce. Pamię
tny był pobyt zespołu w  Kro
śnie na I Ffalonijnym Festiwalu 
Zespołów Dziecięcych. \ W ów
czas zapoznaliśmy się z zespo
łami z wielu krajów — Kanady, 
Rosji, Czech, Ukrainy, Białoru
si. Dzięki kierownictwu zespo
łu zośtały nawiązane kontakty 
z tymi zespołami. Szczególnie 
jesteśmy wdzięczni kierowniko
wi zespołu ' „Mała Lechowia1" z 
Kanady za ufundowane nam 
piękne stroje. Zespół „Zgoda" 
współpracuje z „Młodym Elblą
giem". Toteż w  dniach 1— 3 ma
ja „Zgoda" była na wystę
pach w Elblągu. Podróż była 
naprawdę udana. Tańczyliśmy też 
w Dzierzgoniach, Braniewie. 
Mieliśmy wspólny koncert z ze
społami „Młody Ęlbląg" i  „Zie
mia Elbląska". Według oceny

specjalistów od tańca ludowego 
wcale nie różniliśmy się od zes
połów polskich.

Scena w  Braniewie, na któ
rej tańczyliśmy, znajdowała się 
nad woćlą. Niepowtarzalna 
sceneria, barwne stroje, cu
downa pogoda oraz dobre 
wykonanie tańców wzruszyły
publiczność do łez. Pobyt w 
Elblągu na długo zostanie w 
naszej pamięci. A  za zaprosze
nie i spędzone chwile w  tym 
grodzie dziękujemy kierowni
kowi zespołu „Młody Elbląg" 
Czesławowi Kujawskiemu.

W  dniach 21—24 maja br.
„Młody Elbląg" właśnie i  „Łą
czka" £ Czech były gośćmi V  
Festynu „Kwiaty Polskie". „Zgo
da." również uczestniczyła w tym 
święcie. Po imprezie mieliśmy 
wspólne ognisko. A  za zorgani
zowanie zabawy przy ognisku, 
składamy serdeczne dzięki Ry
szardowi Madejkiańcowi, pre
zesowi Fundacji Rozwoju Gos
podarki i  Kultury.

Wobec naszej „Zgody" nie 
jest obojętny starosta gminy 
rudomińskiej Jerzy Żukowski. 
Wspiera nas moralnie i mate
rialnie. Załatwił dla „Zgody"

wyjazd na 10 dni do ■ 
Krakowa. Razem Z M H & J j 
czyciełami
ły Średniej nr 1 oraz jJ 
gościliśmy w NiepfS J ^  
Koncerty mieliśmy w P* 
dniach pobytu. DrugawS * i  
była przeznaczona na M 9
ki do Wieliczki; Krakowa,

panego, na Wawel.
Wawel... Dotychczas | g |  

mv tylko o zwiedzeniu ]

I  królów
dosłownie zauroczeni *  ^
królewskimi. Zachwyci* | 
była podróż do kopal®* 50 
Wieliczek, aSJ2mu

Dziękujemy 7gcdB'
kierownictwu zesPJ"]L ‘ p0* 
za ich wyrozumiało60- 
cierpliwość, i u“an? pr#̂ ' 
Życzymy pomyślnej g 
zdrowia, sto' lat zy^... ^  
stkim, którzy 1
zorganizowanie^p^-^ 
ci eczek i ufundowany ^  
ludowych dla „Zgody -

wyjai

plff'
•płać naszym sponsor0**1’ 
jaciołom z Macierzy. , ^

Helena 
NA  ZDJĘCIU: |1§|| V*

d y "  w  NlepotomicacB F "

kowem.
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■UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
NR 477 Z 25 CZERWCA 1993 R.

|0 CZĘŚCIOWEJ ZMIANIE UCHWAŁY NR 503 
RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

Z 30 CZERWCA 1992 R.
iąd Republiki LHewskiej po. 
lwia:
R ściowo zmieniając uchwałę 

|f>03 rządu Republiki Litews- 
30 czerwca 1992 r. „O 

pach handlowych na artykuły 
vćze" (Dz.U. 1992, nr 25- 

[ 1993, nr 13-318) punkt 1 
I w  następującej redakcji:
11. Ustalić, że z dniem 1 lip- 
■993 r. przedsiębiorstwa han. 
we wszystkich form własno- 
Idla upewnienia swej dzia- 
Jości komercyjnej mogą stoso. 
I  następujące marże handlowe:

1.1. w sprzedaży wyproduko
wanego w Republice Litewskiej 
cukru: w Wilnie, Kownie, Kłaj
pedzie, Szawlach, Poniewleżu, 
Olicie, Mariampolu, Połądze. 
Druskiennikach, Birsztanach — do 
15 proc.; w ośrodkach rejono
wych, Neryndze oraz innych 
miastach i miejscowościach wiej
skich — do 20 proc.;

1.2. w sprzedaży wyprodukowa
nych w Republice Litewskiej 
artykułów spożywczych, piwa i 
mieszanek paszowych (z wyjąt
kiem mięsa i wyrobów mięsnych, 
mleka i jego przetworów): w

yAGA, WILNIANIE CHĘTNI PIELGRZYMOWANIA 
Z EJSZYSZEK DO OSTREJ BRAMY

fak Jul Informowaliśmy, w 
ich od 12 do 16 llpca odbę- 
i się n  piesza Pielgrzymka 

[osierdzia z Ej szyszek do Os. 
f Bramy. Chętnych, którzy 
gną pielgrzymować w wilen- 
t] grupie prosimy o zgłasza

nie się w zakrystii kościoła św. 
Ducha. Spotkanie pielgrzymkowe 
odbędzie się w kościele św. Du
cha w piątek, 9 llpca o fcodz. 
18.00.

ORGANIZATORZY

Wilnie, Kownie, Kłajpedzie, 
Szawlach, Poniewieżu, Olicie, 
Mariampolu, Połądze, Druskien
nikach, Birsztanach — do 20 proc., 
w ośrodkach rejonowych, Ne
ryndze 1 innych miastach oraz 
miejscowościach wiejskich ~  do 
25 proc.;

1.3. w sprzedaż wyproduko
wanego w Republice Litewskiej 
mięsa i wyrobów mięsnych, mle
ka i jego przetworów (z wyjąt
kiem lodów jadalnych): w Wil
nie, Kownie, Kłajpedzie, Szaw
lach, poniewieżu, Olicie, Ma- 
riampolu — marża nie większa 
niż 10 proc.; w ośrodkach rejo
nowych i innych miastach —r do 
13 proc.; w miejscowościach 
wiejskich i Neryndze — do 16 
proc.

Marża w handlu lodami1 ja
dalnymi nie może być większa 
niż 20 proc., a w miejscowoś
ciach wiejskich i. Neryndze — 
25 proc.

Marża w handlu ziemniakami, 
owocami i »warzywami oraz ich 

konserwami jest nieograniczona".

Premier
Adolf as 5LEZEVICIUS, 

Minister gospodarki 
Julius YESELKA

S P O R T
fIŁKA NOŻNA. Drużyna wi- 
skiego „Załgirisu" w finale 
oleju o Puchar Litwy spotka- 
tSię w Kłajpedzie z miejsco- 
m „Sirijusem". Jedyną braon- 
fmeczu w czwartej minucie 

|>ył wilnianin R. Zdanćius. W  
sposób „Żalgiris" odniósł 

Scięstwo i wywalczył prawo 
rtu w turnieju o Puchar Zdo- 
jrców Pucharów. W  rozgry- 
ach o Puchar Europy naszą 
publikę reprezentować bę- 

„Ekranas" z Poniewieża. 
lnianie już. po raz czwarty 
Kąpią na arenie europejskiej. 
Egkis" dwukrotnie grał w 
parze UEFA i raz w Pucha- 
jEuropy. Dla piłkarzy z Po- 

Sńeża będzie to debiut w 
alpejskich turniejach. Ry- 
K naszych drużyn poznamy 
glosowaniu, które odbędzie 
114 lipca.

Puchar Polski wywalczył 
GKS Katowice. W  nonnal- 
i dodatkowym czasie mecz 

puchem U" zakończył się 
Isem 1—1. Rzuty 11-metrowe 
ij wykcnali katowiczanie —

90 W  ćwierćfinałowych spo
rniach o Puchar Ameryki

Ekwador pokonał Paragwaj — 3:0, 
a Meksyk wygrał z Peru — 
4:2.

KOSZYKÓWKA. W  turnieju 
eliminacyjnym do mistrzostw 
Europy 1995 r. mężczyzn, który 
odbywał się w Wiedniu druży
na litewska w ostatnich spotka
niach pokonała Szkocję —
117:69, Islandię —  106:100 i 
Austrię — 116:94. W  ten spo- 
sów litewscy koszykarze zajęli 
drugie miejsce w turnieju i ra
zem z zespołem Ukrainy wy
walczyli prawo udziału w dru
gim etapie eliminacja.

SZYBOWNICTWO. Dwaj pol
scy piloci szybowcowi J. Cen- 
tka i  T. Rubaj stanęli na podium 
odbierając nagrody na mi
strzostwach świata w Szwecji. 
J. • Centka odniósł wspaniały 
sukes wywalczając drugi raz z 
rzędu tytuł mistrza świata w 
klasie otwartej. T. Rubaj zdobył 
brązowy medal w klasie „Stan- • 
dard*'.

LEKKOATLETYKA. Z dwoma 
okazałymi pucharami wyjecha
ła z Rzymu ekipa Rosji. Repre
zentanci tego kraju zajęli pier
wsze miejsca wśród drużyn ko
biecych 4 męskich w 14 edycji 
Pucharu Europy w lekkiej atle
tyce. Zawody nie stały w na
zbyt wysokim poziomie. Uzy

skano tylko kilka wartościo
wych wyników. M. In. Rosja
nin R. Gataulin skoczył o tycz
ce 6 m, brytyjska sztafeta mę
żczyzn 4X 400 m uzyskała naj
lepszy w tym raku wynik na 
świecie — 3 min. 00,75 sek. 
Ponadto padły dwa najlepsze w 
tym sezonie czasy w Europie 
na dystansie 200 m. Ich autora>- 
mi byli Rosjanka I. Priwałowa 
— 22,30 sek. oraz Brytyjczyk J. 
Regis — 20,38 sek.

A  oto jak wygląda końcowa, 
klasyfikacja zespołów. Kobiety: 
Rosja (141 pkt), Rumunia (102), 
Ukraina (97,5), Niemcy (96), 
Wielka Brytania (91), Francja 
(75), Polska (62), Włoćhy (55,5) 
i Finlandia (44). Superligę opu

szczają 3 zespoły Polska, 
Wiochy i Finlandia.

Mężczyźni: Rosja (128), Wiel
ka Brytania (124), Francja (123), 
Niemcy (119), Włochy (112), 
Ukraina (97), Hiszpania (76), 
Polska (65), Czechy i Słowacja 
(54).

Zespoły Hiszpanii, Polski oraz 
Czech i Słowacji opuszczają su
perligę. Ich miejsca zajmą dru
żyny Szwecji t Rumunii. Nato
miast wśród kobiet awans do 
grona najlepszych wywalczyły 
ekipy Białorusi i Hiszpanii.

nęlj
di cmentarzach'
yt Na Cmentarzu W ojskowym  na Rossie 
I  tfają prace przy odbudowie kwatery żoł- 
| arzy Arm ii Krajowej poległych w  czasie 

-j flny, podczas operacji „Ostra Brama** —  
j  [zwalania W ilna w  lipcu 1944 r. Z  lewej 

Loli* fony już się uszeregowały pierwsze ka- 
“JJjj fenie nagrobkowe.
oęjj Wstępne prace rozpoczęły się również 
iC3  zy odbudowie cmentarza żołnierzy nie- 
ycl gckich z  I wojny światowej pochowa- 
owi th na Cmentarzu W ojskowym na Anto- 
eca lu. Jak wiadomo, w  latach władzy ra- 
ako1 ieckiej ich groby zostały zrównane z 

1 Sną. Odnaleziono około 20 krzyży, któ- 
zostały tu postawione za polskich cza- 

den Wynika to chociażby z napisu po pol- 
śmi u -na jednym z krzyży: Nieznany żołnierz 
tami imiecki. 

tej ^  ZDJĘCIACH: fragmenty odbudowywanych 
fijsc na cmentarzach na Rossie I na Antokolu. 

Fot. Walery Chaiin, Zbigniew Markowicz

T 3 . 3 4  . #

tfpadllii
*  Rozgłośnia radiowa

' ‘Radio „Znad Wilii" codziennie 
na częstotliwości 73,34 proponuje 
następujące pozycje programu:

Serwisy informacyjne: od 6.00 
do 23.00 co godzinę 

Rad’o.budzik: 6.00 — 7.00 
Ogłoszenia reklamowe: 7.00 — 

8.00, 21.00 —  22.00 
Radio-bazar: 8.15 
„Samo życie" — ciekawostki 

ze świata: 9.30 — 10.00 
„Gdzie się podziały tamte pry

watki" ;_t- program muzyczny: 
'10.30 — 11.00

Konkurs „Kuferek": 11.00 —
14.00

Serwisy sportowe: 11.30, 15.30, 
21.30

Przegląd imprez kulturalnych: 
12.30, 16.30.

Program w języku rosyjskim: 
1̂ .00 — 15.00 

Konkurs „Trzy razy tak": 17.00 
— 18.00 

„Astrologia dla każdego" (wto
rek 1 czwartek): 17.30 

Program w języku litewskim:
18.00 — 19.00

Propozycje do polskiej listy 
przebojów: 19.30 — 20.00 

Dobranocka: 20.30 
Konkurs wieczorny: 22.10 —

23.00
Dział reklamy radia „Znad Wl. 

lii": 2019 Wilno, al. Laiswes 60, 
telefon 42-94-57.

RADIO

Codziennie konkurs 

" K U F E R E K "  

z atrakcyjną nagrodą
od 11.00 do 14.00

tel. 42 94 72

STALE ORGANIZUJEMY 
2-3-DNIOWE WYCIECZKI 

KOMERCYJNE DO POLSKI 
ZAPRASZAM Y!
Zwracać się: Yllnlus, 22-42-45, 22-34-55.

Firma polska
nawiąże stałą współpracę z litewską organizacją han

dlową w  celu sprzedaży makaronów w  pełnym asorty
mencie oraz innych artykułów spożywczych.

Zwracać się: Ejszyśzki, rej. solecznlckl, tel* (8-250) 
45-175.

(Zam . 2247)

Przedsiębiorstwo „MRP“
sprzedaje:
1. trak R 63-4B
2. wał główny
3. wały dociskowe
4. piły do traków 1250 mm I piły tarczowe o średnicy 

800 mm
5. silniki elektryczne:
a) 4MTH 280510 —  45 kW  —  700 ob/min 
bj 4 MTKH 225 L8 — 37 kW  —  700 'ob/min 
Kupuje:
1. silniki elektryczne serii AUR, 37 kW lub 45 kW. 

700— 900 ob/mln.
Jak też
po najniższych cenach przewozi ładunki z Litwy do 

centralnych 1 wschodnich obwodów Rosji oraz z pow
rotem*

Przyjmuje zamówienia na odlewy z żeliwa.
Zwracać się: Vllnlus, tel. 73-10-34-

(Zam. 2261)

,Zgo|
Kraff

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Płacimy od razu.
Zwracać się: Vllnlua, Jasins- 

klo 1/8, tel. 22-31-70 od godz. 9 
do 13 1 od 14 do 10 w dniach 
pracy. . _______(Zam. 2204)

KUPUJEMY

czeki Inwestycyjne.
Zwracać się: VIlnlus, ul. B. 

Radv11altes 3—200, tel. (22) 01- 
40.75.

(Zam. 2267)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 
Płacimy od razu.
Zwracać się: Vllnlus, Ligo. 

nlnes 6, tel. 22-10-24 w Ro
dzinach 9—13 I 14—18.

(Zam. 2203)

PO WYSOKIEJ CENIE 
skupujemy czeki Inwestycyjne 

na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: Vllnlus, Kalvarl- 

jn  62 (naprzeciw rynku), lei. 73- 
21.72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2164)



. K U R I E R  W I L E Ń S K I ’1 29 czerwca ©1 r

T e l e w i z  j a
WTOREK, 29 CZERWCA 

LTV

7.30 — Wiadomości a zagra
nicy. 8.30 —  Serial „Sąsiedzi". 
8.55 — Audycja o biznesie. 9.25 
— 10.05 — Program dląi dzieci.
18.00 — Dziennik. 18.10 —  Dla 
dzieci. 18.50 — Wiadomości. 19.00 
— Dziennik BBC. 19.30 —  Napo
leon i Wilno. 19.55— Spektakl 
TV. 21.00 —  Panorama. 21.30 — 
Serial „Miasto kapitału". 22.20 — 
Klub polityków. 23.05 — Stroni
ce muzyki dawnej. 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

TELE-3

11.00 — Animation. 12.00 — 
CNN News. 13.00 —  Wild Ame
rica. 13.30 — Business insiders.
14.00 —  Agenda. 14.30 — Vi- 
deo Fashion. 15.00 — The Ima
ge. 15.30 — Swim Breastrake.
16.00 —  Musie. 17.00 —-  Anima
tion. 18.00 —  The Global Fami
ly. 18.30 —  Anak Krabatoa: The 
Son o f Krabatoa. 19.00 — W ie
ści (R). 19.25 —  Serial „Santa 
Barbara" (R). 20.15 —  Musie.
20.30 — Eurosport news. 21.00
—  911. 21.30 —  Fuli House.
22.00 — The Rocnanor Inheri-
tance. 23.00 — Film „The Trials 
of Rosie CyNettl". 24.00 — The 
Tuesday Movie.

Warszawa

13.00 —  Wiadomości 13.10 —  
Program dnia. 13.15 —  „Gliniarz
i prokurator" —  serial prod.
USA. 14.40 —  Telewizyjny lek
sykon humoru. 15.40 —  Letnie 
MTV. 16.15 —  „Książę Duckula" 
(2) —  serial prod. ang. 17.05 — 
Dla dzieci: „Takie były niegdyś 
zabawy*. 17.50 —  Muzyczna Je
dynka; 18.00 —  Teleeipress- 18.20
—  Studio sport. 19.00 — „Spen
cer" (2) —  serial prodL USA.
19.30 —  Studio sport. 20.00 — 
Wieczorynko. 20.30 —  Wiadomo, 
ści. 20.55 —  7 minut dla ministra 
pracy. 21.15 ~  „Gliniarz i  pro
kurator" (1) —  serial prod. USA.
22.45 — „Studio Europa" —  pro
gram publicystyczny. 22.30 —  Co 
nowego —  Ryszard ItoznakowskL
23.45 —  Wiadomości 24.00 — 
Muzyczna Jedynka. 0.05 —  „Sen 
Staszka w Teheranie" —  reportaż 
z Iranu. 0.50 —  Gorąca linia. 1.05 
~— „Człowiek z kwiatem w  us
tach" —  film fab. prod. polskiej. 
„Chciałbym się ogcrtić" — film 
fab. prod. polskiej. 1.50 —  Teatr 
Telewizji —  Iwan Turgieniew: 
„Miesiąc na wsi".

Ostanklno

5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi
mnastyka poranna. 5.30 —  Po
ranek. 7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 — Dziennik. 8.20 —  Wesołe

< nutki. 8.35 — Film fab. „Po
prostu Maria". 9.20 —  Film
n.-p. 10.20 —  Film fab. „Abeca
dło miłości", ode. 6. 10.50 —
Ekspres prasowy. 11.00 —
Dziennik. 13.00 — ■ Turniej teni
sowy. 14.00 — Dziennik. 14.25
— Dla ludzi interesu. 14.40 — 
Konwersja i rynek. 15.10 —  No
tes. 15.15 — Film anim. „Psz
czółka Maja". 15.40 — Rozmowy 
z biskupem Wasilijem. 16.05 —• 
D. Żurawiow. 16.50 — Techno- 
drom. 17.00 —  Dziennik. 17.25
— Międzypaństwowy kanał Os- 
tankino. 17.50 — . O pogodzie. 
17.55 — Film fab. „Po prostu 
Maria". 18.40 —  Na powitanie 
festiwalu filmowego w Moskwie. 
18.50 — Temat. 19.40 — Dobra
nocka. 19.55 —- Reklama. 20.00
— Dziennik. 20.40 — Film fab. 
„Abecadło miłości 2-1.10 —  
Maria i Fiodor. 22.05 — CASK- 
70. 23.00 —  Dziennik. 23.25 —

Maksyma. 23.50 — Kino na ży
czenie. 0.25 -— Ekspres prasowy.

ŚRODA, 30 CZERWCA

LTV

7.30 —  Wiadomości z zagra
nicy. 8.30 —  Program dla dzie
ci. 9.10 — Film z serii „Stary".
18.00 ;— Dziennik. 18.10 — Dla 
dzieci. 18.50 — Dziennik, (ros.).
19.00 — Dziennik BBC 19.30 — ' 
Program sportowy. 20.00 -7- Fo
rum TV. 20.55 Reklama.
21.00 —  Paffiarama. 21.30 —
Brzeg. 22.30 —  W  salach kon
certowych świata. 23.15 —
Dziennik wieczorny. 23.30 —
Program muzyczny.

Telewizja Bałtycka

20.30 —  Videofilm „Droga".
21.00 — W  gościnie u Onute.
21.40 —  Obrazek rodzinny.

Tełe-3

11.00 —  Musie. 11.05 —  Serial 
„Santa Barbara" (R). 11.55 — 
Musie. 12.00 —  CNN news. 13.00
—  The science show. 13.30 —  
Business insiders. 14.00 — Age
nda. 14.30 —  Eco record. 15.00
—  Floyd on Oz Central Australia.
15.30 —  Budo SaL 16.00 —  Mu
sie. 17.00 — Animation. 18.00 —  
Challenge df the seas. 18.30 — 
WOd Sauth. 19.00 —  Wieści (R).
19.25 —  Serial „Santa Barbara" 
<R). 20.15 —  Musie. 20.30 — 
Program Bałtyckiej TV. 22.00 — • 
Naturę by pnrfesskm. 23.00 —  
Musie. 23.20 —  Przegląd koszy
kówki (R). 23.50 —  M isie. 24.00
— H&m „Deathrace 2000".

Warszawa

13.00 —  Wiadomości. 13.'10 — 
Program dnia. 13.15 —  „Zawód 
policjant" —  serial prod. USA. 
14.15 —  „Niezwykłe obiekty la
tające" —  serial popularno-nau
kowy prod. USA. 14.45 —■• Gra 
muzyk* (pojedynek instrumentów 
elektronicznych i  akustycznych).
15.00 — „Pomnik własnych czy
nów** fpałac biskupi- w  Kielcach).
15.30 —  Szaleństwa medycyny 
(1) „W  poszukiwaniu panaceum".
15.45 —  Tak jak w  kinie. 16.00
—  Miniatury. 16.05 —  Język 
angielski dla dzieci 16.15 — 
„Książę Duckula" (3) —  serial. 
17.05 —  Dka dzieci: „Baw się z 
nami". 17.5© —> Muzyczna Je
dynka. 18.00 —  Te leex press. 18.20
—  Kolej rzeczy —  program pub
licystyczny. 19.20 —  „Klinika w 
Szwarzwaldzie" —  serial prod. 
niem. 19,45 —  Kolej rzeczy (cd).
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.15 — Studio sport
—  podsumowanie sezonu piłkars
kiego. 23.05 :— Legendy gitary 
(8). 23.45 —  Wiadomości. 24.00
—  Muzyczna Jedynka*. 0.05 —  
Program publicystyczny. 0.45 —  
Gorąca linia. 1.00 - 7  „Pogrzeb 
kartofla" —  film fab. prod. pol
skiej. 2.40 —  Mariana Wróble
wska —  recital piosenkarki. 3.0Ó
—  vBiałe tango" (6) —  serial 
prod. polskiej.

Ostanklno

5.00 —  Wiadomości. Ś20 —  
Gimnastyka poranna. 5.30 •— PJo. 
ranek. 7.45 —  Firma gwarantu
je. 8.00 — Wiadomości 8.20 —  
Film anim. 8.35 —  Film fab. 
„Po prostu Maria". 9.20 —  Film 
n.-p. 10.20 —  Film fab. „Abe
cadło miłości". 10.50 —- Ekspres 
prasowy. 11.00 —  Wiadomości.
13.00 Turniej tenisowy, 14.00 
■— Wiadomości. 14.25 >— Rozmai
tości. 15.10 —  Notes. 15.15 — 
Film anim. „Pszczółka Maja".
15.40 —  Prognoza muzyczna. 
16.20 ~  Klub-700. 16.50 —  Te-

TURISTINĆ FIRMA 
TRAYEL COMPANY

WILNO-WARSZAWA-WILNO
Autokary "ORBISU”

Odjazd z W ilna  ......................... . . Odjazd z W ars*^

H otel "Lietuva" 18°® (czas litewski) Sala Kongresowa 13®*

Poniedziałek  .........................................Wtorek
Ś r o d a .............. .. ................... ............................. Czwartek
Piątek  ........................... ........................Niedziela

Cena biletów; w obie strony . . . .  30 SUSA;
w jedną..............   20 SUSA.

Autokary ”ERELISIT
Odjazd z W i ln a .....................................................Odjazd z Warszawy

Hotel "Lietuva" 1» (czas litewski) Sala Kongresowa 18*® (czas

Wtorek  .............. ...........................Środa.
Czwartek ............................................... Piątek
Niedziela  ......................   . . .............................Poniedziałek

ia

Polski)

W ILNO -G D YNIA  (GDAŃSK)—WILNO
Autokary "GROMADY"

Odjazd z  Wilna  ................................................Odjazd z Gdyni

Hotel "Lietuva" 213® (czas litewski) Dw. kolejowy 18°* (czas polski)

Wtorek . . . . . .  . .    ............................ ... Poniedziałek
Czwartek  ...................... ..  Środa
Sobota  ......................  Piątek

Cena biletów: w obie strony . . . .  32 SUSA;
w jedną................ 17 SUSA.

Kasa Nr 1, kino "Pergale", tel. 22-53-92. (Zam. 2262)

chnodrom. 17.00 —  Dziennik.
17.25 — Międzypaństwowy ka
nał Ostankino. 17.50 —  O pogo
dzie. 18.00 — Film fab. „Po 
prostu Maria". 18.45 —  Minia
tura. 18.55 —  Opinia publiczna.
19.40 —  Dobranocka. 19.55 —  
Reklama. 20.00 —  Dziennik.
20.40 — Opinia publiczna. 20.55 
— Fihn fab. „Abecadło miło
ści". 21.25 —  Powrót 22.00 — 
Serpentyna. 23.00 —  Dziennik.
23.25 —  Klub L. 0.10 —  Śpie
wam dla was. 0.40 — Ekspres 
prasowy. 0.50 —  Film n*-p.

Ekrany
VILNIUS —  „Testament błęki

tnego wujka" (Brazylia, komedia, 
od lat 18) —  o  11, 12.45, 14.30, 
16.15, 18.15, 20. Od 29 czerwca 
do 4 lipca w  foyer kina kiermasz 
— godz. 10—20.

AUSRA —  „Tarzan 1 amazon
ki" (USA, komedia) — o 10.30, 
14.30, 18.30. „Tańcz, tańcz!" (In
die) — o  12, 16, 20.

PERGALE —  „Okrutna sława" 
(USA): 29.V I—ZV II —  o 14, 16,' 
IB, 20; 3— 4V II o 16, 18, 20.

KUPUJEMY

naturalne włosy i  warkocze o 
długości co najmniej 30 cm, nie 
poddawane działaniu środków 
chemicznych.

Zwracać się: Yilnlus, teł. 91. 
48-18 w  godz. od 8 do 14, Kau- 
nas, teł. 71-43-72.

(Zam. 2271)

KONSULTUJĘ 

w  sprawach kupna-sprzedaży 
niklu I palladu.

Zwracać się: Vilnlns, tel.: 64- 
12-95, 64-16-37, wieczorami 64- 
20-12. (Zam. 2220)

SPBZEDAM:

pralkę „Wlatka-aulomat-16" (160 
USD), kuchenkę elektryczną (70 
USD), kuchenkę elektryczna bez 
piekarnika (30 USD).

Zwracać się: Vllnlus, teL
47-48-56, 57-32-19.

(Zam. 2235)

Kalendarium I
* Wtorek (29.VI) jol W  

dniem 1993 r. Do końci i*  
185 dni

* Znak Zodiaku — Rat

* Imieniny: Benity, W  
Pawła, Iwetty.

* Wschód Słońca -< ■ « .»  
chód 22.00. Długość 4 
17 godz. 16 min.__________ «

Pogoda
Litewska Służba HydromeH 

.logiczna przewiduje na 29 »  
wca nieduże opady, 
chodni, umiarkowany. TeoT 
ra 20—22 stopnie.

! ciągu następnych d j j  
)żliwe krótkotrwałe off*

W
dni możliwe 
Temperatura w nocy 
dzień 18—23 stopnia.

8-13. *

Wyrazy serdecznego współ, 
czucia Alicji DOWEJKIS z 
powodu zgonu męża 
składa grono pedagogiczne 
Wileńskiej Szkoły Średniej 

Im. J. I. Kraszewskiego

Dyżurni wydania:
Barbara Z N A J D Z ttO W S * ^  

Jan LEWICKI 
Antonina MBZCZI®. 
Krystyna BOGDANOWIE 
Marian BOGDZIUN

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew
skie]. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Laisvts pr. 60,
.2044, Vllnlus 
Uetuvos Respubllka

Kod 67218 
Cena 9 talonów.
W  Polsce —  1000 zL 

Zam. 2012
Nr rejestracji—  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —- 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, życte wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-63, listów —* 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —- :  42-78-90, 
45-03-95, solecznlcki —  52-780, śwtędański —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl —  62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew ialcewicz

Usłogl XEBO —  powielanie
nych dokumentów —  P»* . nę$
11 piętro, pokój 1102. Czyn*»« 
do 17.00 w dniach pracy,

pH
Biuro ogłoszeń i reklamy 

svós 60, 11 piętro, pokój nr 1* 
lefon — 42-69-63.


